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CZWARTEK 

„Cl1cemy czynem uczcić Międz'J11ar'1łlow,
/Jzień Kobie!. Bo my, kobiety rozumiemy, ie 
!WSZ . wytężona pruw, to podniesienie dobro 
b.1·tu i 11otęgi Polski , <t tym samym wzmocnie 
nie Frontci Pokojii. Więc ztibmóąw.łyśmy się 
my, przodownice pmcy cod:derwi.e po rob-0-
cie przez dwie godziJiy szkolić młode t.Jracz
ki, bo prędzej wykonamy Sześcioletni Plan, 
gdy będzie dużo dobrych tkaczek ... " 

To zobowiązanie kobiet z PZPB im. 1. Stalina 
sUJlo się pr::;ykladem dla kobiet całej Polski, zna 
lazło natychmiastowy oddźwięk w setkach fabryik, 
zakfo<lów pracy, tysiącach wsi. . 

Zdumiewai 1e p step 
Z k.ażdym rokiem coraz więcej kobiet, 1Jiene 

udział w obchocfoch Międzynarod„wego Dni.a Ko 
bi.el, p,,aobnie jak z każdym rokiem rośn ie, u.wie 
lokrot.n.ia się ud~.al kobiet w życiu politycznym 
i 'społecznym i pogłębia się ich międzynaro 
dowa solidar710.<ć w Walce o Pokój. 

- „Kobiety prncu,iqce-mówi · Stalin - mogq 
i pawinny się stać prawdzi11-ą armią klasy ro 
botniczej, działającą przeci.wko b11rżuazji. Wy 
/cuć z rezerwy kobiet pracujących armię rowe 

Relacje 
wszvsikich dziedzinach życia . batnic i chłopek, działającą ramię w ramif 

z wielką al'mią proletariatu - oto decydujące 

uczestnika -wycieczki TPPR. 
W dniu 6 bm. powróciła d() kraju, po 2-tygodnbwym pob;vcf'e w 

grupa działaczy Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Kierownik grupy, sekretarz generalny Zarządu Główneg·o TPP-R ob . 

ni.ee, udzielił przedstawicielowi PAP wypowiedzi na temat swa.ich wrażeń 
cieczki. 

ZSRR. 

Tur e
z wy. 

wa ma siwój ogród, kirowę, p.tacrtwo domowe :;ndmrie klasy robotniczej!" 
1't;p'. . Kobiet,y z całego świau:i uvilkę o swe wyll:Wł>-

Zd umiew&jąco WZII'ósł dl)brabyt ma,s w Zwią lenie rozmnie,ią inko walkę przeciw imperializ
.iku Rad•zfo.r.kim. oo rimca się w oczy wszę- niorvi, przeci.w bi\lżetom wojennym, walkę 0 po 
dzif : na tJlicy, w zakładzie pra.cy i domu ro- kój. O pokój, 0 życie, o chleb walczą kobiety, 
botnika i c.hłu1ni„ Przep0łn:ione sklepy znajd'U Włoch, gdzie jest 700 tys. bezr<Jbotnych a trzecia 

• .i ą bardzo lkzn)'ch naibywców bogatego as or- część dzieci nie chodzi do szkół. O pokój i. chleb, 
tymeniu towarów. walczą kobiety Francj,i gdzie wskutek „dobro-

Nie zapomnimy szczerego, 
przyjęcia z jakim podejmowali 
ludzie radzieccy. 

Czł()!Wiek rą.dy;iooki szybko kroo-zy naprzód. dziej-<tw" planu Marsfra7fn. ::-r~:;ka się caraz nOtJDe 

braterskiego ktrvcmości. !rnchtią nin1giP<'1ie s~,zf)ście swoje i swojej , b l 
J k · · ra. ryki. a ml(){ zież frm1cuskq zmus;oa się by bra 

nas wszędzie Poziom materialny kołchoźn ika stale st ę pod ojcey:my, którą k(lo{'łla jako ostoję P·O OJU' 1 
la 11dzu1l i ginęła w „brudnej wojnie'' przeci1cko 

nooi. J:aik wiia.domo, każda rodrEina 1':<ikho..w- 1w~t<;tH1 światowego. Vietnamowi. , 
.---.-~~~~,....,,...,.,.,.,,....;;...,...;.;. ... '!'9"._,~...,;;.......,. ____ ~· .... ----..... ----~ 

Byłem w Moskwie w roku 1946. Od tego I · h W yzwolcnie .Chin - zmieniło rady>kalnie los 
_czasu miasto tak się rozbudowało, że wielu Fala: zobowiązań d ugoterminowyc lcobicty chińskiej. Została ona zrównan.a w pra 

~~dzt~i~;n:::~'r.ez~:ięr?ą~-~~~t~-~~~cj~o~~ obe1·mu1·e wio· k111JJe'1· n1·czą· to• dz' :~~;:o n~;:~::;:,;~ ;i:~!'. się ją, pobierz ona te 
buduje się tutaj w ciągu 100, a na wet 75 dnl. · . ~-.J Kobieta polslca korzy st.a ze wszystl~ich zJorry. 
Jeszcze jaskrawiej występuje szybkie tempo czy, jakie zapewnfa jej ustrój Ludowego Pań-
budownictwa w Mińsku. który równi.eż ·zwie- · stwa. Toteż - czynem udowadnia, że jest r•ełno 

dzilismy. Zniszczony w 80 proc p't'zez hordy Zakłady im. Stalina od pow iada1· ą na apel Markiewki prawną, wielką ·silą nowego społeczeii.stwa. lP SQ 

hitlerowskie Mińsk powsta le teraz nowy i n~ mych tylko mi.astach _ 164 tys. kobiet , bierze 
prawdę piękny. Powstają tu najnowocześniej - Robotnicza Łódź sp-o~tanicznie odpowiada na apel rębacza Markiewki. W dniu „dział we współzawodnictwie pracy, a 13 tys. ko 
sze z,akłady przemysło' ·e. Wo1:ół fabryk wzno wczorajszym na czoło poszczególnych zobowiązań dłu'{o.termi;iow y ~h wy 3unęły ~~ę- zo· 

1 
uiet jest przodownicnmi pracy. 

szą się nowe osiedla robQtnicze ze wspaniały- :wwiązania rnbotników Państw. Zakła·1ćtw im. Sti>li.na w Łodzi, kt-Orzy pl'Zystąpd1 do 
mi gmachami mieszkalnymi nowocześnie urzą współzawodnictwa dlugof.śtlowego, poczynając od dnia dzisiejszego, a na ostatnim grud- Wszystkie kob.iety - ze wsi i miast, młode i 
dzonymi, Z: klubami, żłobkami, pr.zedszke>lami nia br. kończąc. Są to więc pierwsze, roczne zobowiązania tego typu. stare pragną wnieść swój udział do Międzyn.aro 
i szkołami. · Robotnik białoruski z wielkim za- 20. zespołów Nowej Tkalni, w tym 120 tkaczy i tkaczek, postanowiło podnieść dowego Dni.a Kobiet, pragną zadokumentować swą 
pałem, radością i dumą buduje stolicę swo- wydajność swej pracy tak, aby plan roczny zakończyć n<t 2 miesiące przed terminero. solidarność z walczącymi 0 wolność kobietami kra 
jej Republiki. Na odcinku jakości, robotnicy Nowej Tkalni zobowiązali się podnieść procent wykona- jów kapita.li,stycznych. Solidarność tę między , in~ 

· nia extry i 1>rimy w skali rocznej z 72 do 80 procent. . I '!ymi wY'rażają rzetelną, sumienną pracq. Bo ~ 
mi-:iz~w~~!~: ~!~~~~~~mi ~j~~e::n:.ię Ś;:~;j~ Obok tkaczy do współzawodnictwa 'długofalowego przystąpiły i inne oddziały tych ;eh praca - to wzr<?st .gos

0
pbodarczyPPkolski - d 

zakładów jak przędzalnie średnioprzędna i cienka, oraz wykończalnia, deklarując ym samym wzmocmeme ozu o oju, któ~ 
temu ścisła współpraca uczonych, inźynierów, w okresie póirocznym p.racować tak, aby nie tylko podnieść wydajnie jakość ale i skró- zapewnia dobrobyt i szczęście milionom prostyd1 
techników z masami rol:otniczymi i chłop- lu.d~i. · s · 1 - cić półroczny cykl produkcyjny. M 

skimi. przyJa temu systematyczne szko eme Kilka z pierwszych zobowiazań tak inclywidualnyeh jak i zespołowych podajemy Dlatego z całej Polski płyną coraz to nottll! zo 
zawodowe i ideologiczne robotników i chło- na stronie 5-ej. Nie jest to jednak wykaz szczegółowy, bowiem zobowiązań tych przy bowiązania produkcyjne. Żeby uczcić, żel>,- uświe 
pów. bywa z godziny na godzinę i ze względów technicznych byłol)y niemożliwością publi- tnić M~dzynarodowy Dzień Kobiet. - d:Deń pq 

Szeroko rozpowszechniony jest system kować je wszystkie. Należy tylko podkreślić ogromny zapał oraz entuzjazm z jakim głębienia solidarności w walce o najwięhce do-. 
kształcenia się robotników i chłopów na wyz tkacze, prządki, drukarze czy pracownicy innych działó.w składaj'! swoje zobowiązania. bro czlowie/1· - w Walce o Pokói! 
szych uczelniach bez p.rierywania pracy za· 1--------...;....;. ___________ __,,,,.._. ___ ..,.. ____ , ________ , _________ ~------------
wodowej. · 

Uczeni radzieccy są ściśle związani z fa
brykami, gospodarstwami rolnymi i kołchoza
mi. Utrzymując bezpośredni }tontakt z zakła
dami pracy, udzielają oni wskazówek robotni
kom i chłopom oraz pomagają im w realiza
cji ich wynalazków. Wynalazczość jest bardzo 
szeroko rozwinięta. W fabryce samochodów 
rozmawialiśmy z wielu robotnikami, którzy 
mieli w ciągu roku po 6 - · 7 cennych wyna-
lazków. 

Olbrzymi postęp daje sit: również zauwa
żyć na wsi. Zw.iedziil.iśmy Pańs-twowe Gosipo
darstwo Rolne i kilka kołcho.zów w okręgu ! 
mińskim. Praoa w kołchozach jest ma.ksy- I 
ma.lnie 2l11l~hanimowaro:a. W niektórych na
wet dojenie krów odbyw.a się cz.a pomocą ele-

w STVCZNIU I Q5 O,_ 
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SPOlDZIELNIE PUOOUKCVJRE 

2t'Zfl.$t,G.jtlrC.fl. @.. 
7.482 GOSPODAR$Tl1A 

15 nowyth spółdzieln r 
w pierwszym tytzodniu b. m. 

Ruch spółdzielczości produkcyjnej, którego wy 
nikiem jest w styczniu powstanie 104 nowych 
&półdzielni, rozwija się z niesłabnącą silą i w 
tym miesiącu. śwjadczy o tym fakt, że w pierw 
n:ym tygodniu lutego w Centrali Rolniczej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska" zarejestrowaną 

15 nowych gospodarstw zespołowych z woje-

r t06dm.o rzeszowsl.'iego i wdzkiego. 

Wrogowie Polski Ludowe· 
naturalnymi sprzymierzeńcami wywiadu francuskiego 

Ze1nan a wsp :11lni1ów fłab~. neau w ·a„1m dniu procesu szcz_ecfńs li iego 
Zeznając przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Szczecinie w trzecim wi konsulatu, Trufanowowi, że nie jest oby

dniu procesu agentów wywiadu francuskiego . trzej oskarżeni obywate~e polscy watelem fr?,Ucu~kim. 
opow;e:l'zieli, jak zwerbowa1no ich d10 pracy .szpiegowskiej obietnicami łat- O~tateczm_e więc PO".ostal przy _obywat~l-: 
wych zarobków i ułatwieó wyjazdowych. stwie polsk=m. Pódcz~s następneJ bytnosc1 

A · . k I ' - - kf . k. . d · ł 1 , , I w konsulacie francuskim Trufanow przedsta 

l 
_genc1 c-A1 wds .aRza bi. rowmez qa whyso~etl~ ·YV:'ną I ·k1~r?wmc,złą zia a nhsd wił go wicenkonsulowi Bardet. Bardet zapro 

o~ <.arzonego n re o rneau w ram ac s1a n szp1eg-ow~ 1e1 w po nocno-zac () ponował mu sporządzenie szkicu, określaJące 
me1 Polsce . go położenie jednostki wojskowej stacjonują 

cej w pobliżu miejsca jego zamieszkania. 
. Zespół ~rzysłu~ujących się pT~ pi;zedstavy-ic·~eli pi.ras! 7l&gra~icm~j zwiękąiiył Blaustein wyraził na to zgodę, szkic . taki 

Slę d<1 .24 osob. M. m. przybył red. David M. N1chol („Chicago Dan.ly News , Oh1-0ago, USA). sporządził wręczył go Bardet · s eci 
red. dr Arsenio OMnpa.nella („La Hora", Buenos Aires, Argentyna), <k Aaron Birgin („0-1 . . ' · , owi w zez · -
rientad·on", Bueno,s Adires), red. Ca-rmine de Lipsis („Unita", Rzym, Włochy) oraz red.· me 1 otrzymał „zwrot kosztow", a Bardet 
Schrei·berr („Allgeme,me Deuł8che Nachricht endienst", Berlin). prosił go o dostarczenie dalszych szczegółów 

Trzeci dziei'i. · procesu rozpoczyna się od ·za Francuza i jako taki został zwolniony 
przesłuchania m;k. Zbigniewa Blausteina ve1 powrócił do Polski. 
Borkowskiego. W końcu 1946 r. rozp0czął on ·z b 
pracę w Dyrekcji Lasów Państwowych w Wer 0W3t'i.y 
s~c~ecinku, jako kreśla~~, a potem m_ierniczy, p zez k -s 'a B-::a.rdet 
gdzie pracował do chwili aresztowarua. r , Os.iii U!!! P 

. Blaustein przyznaje się do· zarzuconej mu Nie posiadając dokumentó~, które by_ mo-
w akcie oskarżenia winy i wyjaśnia, w jakich gły potwierdzić, że jest obywatelem francus 
okolicznościach został zwerbowany i praco- kim, za jakiego się podał, udał się do konsu 
wal w wywiadzie francuskim, latu francuśkiego w Szczecinie w celu uzys 

Blaustein podczas okupacji zaciągnął się kania odpowiednich papierów. Tam jednak 
do niemieckiej- „Organisation Todt''. Wzięty I paszportu francuskiego wyma,ganego przez 
do ni€woli przez Armię Radziecką, podał się Milicję nie uzyskał i przyznał się urzędnika 

Nowe władze ,,Caritas" 
· przystępują . do pracy w diecezji łódzkiej 

W dniu 6. II. 1950 r. zebrali się w ŁQdzi I ŚW\iątczak Józef prob. ~- Swzo.win, · ob. Ko 
przedstawiciele duchowieństwa i działaeze złowski Kazimierz, działacz katolicki, obi Bed 
świeccy „Caritasu'', zatwierdzeni przez nową narski" Jan, działacz katolicki. 
centralę „Caritas", celem ukonstytuowania I N ł d C 't " st n ·a· sta 
sie i omówienia programu pracy na okres , owe w a z~ !' ari .asu po '.I awi Ją -

·.bl" dl n· " ... 'd k' . nąc na wysokosci powierzonego lffi przez spo-
naJ 1zszy a iecezJi :uo z 1eJ. 1 • t d · · ł „ kł d 

N Z d C 't s " ukonst·rh'ował si· ·eczens wo za ama i spe me po a ane w 
owy arzą „ ar1 a u :1 ""'- ę - h d · · · „ f kt · 'b · d 

t · . 1) D kt k Sul 'ń k' J, me na zieJe, mesc pomoc a yczmc naJ 1e 
nas .ępuJ:'!Co · · yre or s. ~ s n o- niejszym i potrzebującym z!! społeczeństwa 
zef, proo. z Zelowa, 2) Przewodmczący ks. 1 k' łu. , dl d b K , · ł · Pol 
Kalinowski Bolesław, proboszcz z Zelowa, 3) P0 • 5 iego, 3• zyc a 0 ra oscio a l -

Wiceprzewodniczący Jażdżewski Konrad, prof. ski Ludowei 
U. Ł. i 4) sekretarz Kosmala Ant0ni, działacz Nowe władze liczą na poparcie działaczy 
katolicki, prof. / „Caritas" całego sp_ołeczeństwa Diecezji 

Komisja' Rewizyjna: 1) Przewodn?łzący ks . Łódzkiei. 
Pahch Józef, p-rob. par. Budzynek, członko
wie: ks. Szyszkiewicz, prob. par. ~hlt.1.'IJl'. k~. 

Dyrektor 
(-) Ks. Józef Sulwińsiki 

dcityczących tej jednostki. „Wówczas zasta
nawiając się nad tym - oświadcza oskarżo 
ny - doszedłem dio przekonani.a, że &pra!Wai 

ta musi być związana ze szpi.egostwem". 
;Bardet zażądał od niego zebrania danych: 

o transportach wojskowych i · udzielił mu 
wskazówek, jak należy werbować ludzi, któ 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Poważne sukcesy 
ludowej Bułgarii 

Państwowa Komisja Plalflowa:nia 
Bułgars.kiej Republiki Ludowej ogło 
siła wyniki wykonania planu gospo

. darczego na rnk-1949. 
Plan pro<lukcj,i przemysh>wej wy

konany został w 107 proc., a 
poziom produkcji przemysłowej 
wzrósł, w porównaniu z rokiem 
1948, o 30 proc. 
P()ważne osiągnięcia notuje rów

nież bulgarskie mlnictwo. Liczba 
wiejskich spółdzielni produkcyjnych 
była w wku 1949 o 500 spółdzielni 
większa, ar.Heli w rok.u '1948. 

J W roku 1949 otwarło w Bnłgarlili 

1
106 nowych uczelni. Liczba uez ą
cych się wzrosła o ipcmad 11.000 · 
mó~ I 



• 
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STR. 2 „EXPRESS TLUS'TROWAN'r" Nr. 40 

Trzeci zień procesu Robi eau_ i w • o 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

tzy by. takich informacji mogli dostarczać'. 
Blaustem zwerbował kolejno Zygmunta Kil
Jana, który pracował najpierw w PUR-ze 
a P?tem w Centrali Mięsnej, Pawła Nikipi: 
row1cza pracownika PUR-u, Bogdana Mar
szałka - pracownika PKP, osk. Stefana Pie 
lackiego - któremu wystarał się o posadę w 
D~rekcji Lasów Państwowych, Igora Ankir
sk1ego - pracownika PUR-u oraz Jana Miz 
gera i Bogumiła Dembińskiego - obu praco 
wników Dyrekcji Lasów Państwowych, Wy
korzystał też bez zaangażowania Tadeusza 
Gołaszewskiego. 

• 
Zerowali 

na braku czuiności 
Ki}jan według wyjaśnień o~karfonego po 

nu.lnwany był przez władze za jal{iś pogrom 
w Rzeszowie. 

PRZEW.: IUórzy ze zwt>rbowanych pili 
wódkę? 

OSK.: Kiljan. 
PRZEW.: Czy ten moment był p.odkreśla-

DY w instrukcji? . 
OSK.: Tak. Bardet powiedział, żeby wyko 

rzystywać libacje dla podstępnego wyciągania 
informacji od ludzi. • 
Pił.ZEW.: A więc oskarżony korzystał w 

swojej pracy z naiwności rodaków i ich ga 
datliwości? 

Os~arżony daje odpowiedź wymijającą. 
W lipcu 1948 r. Trufanow oświadczył Blau

steinowi, że wicekonsul Bardet wyjechał i 
przedstawił go osk. Robineau. Z odpowiedzi 
oskarżonego na pytania przewodniczącego i 
prokuratora wynika, jak dokładttych, wszech 
stronnych i szczegółowych informacji o cha
rakterze szpiegowskim żądał jego nowy szef. 
Np. Robineau zażądał dostarczenia planu pE' 
wnej miejscowości z mapy sztabowej znajdu 
jacej się w Dyrekcji Lasów Państwowych. 
Na polecenJe Blaust.eina, kolega jego Goła
szewski, który tam pracował, dokonał z ma 
py dwóch odbite){, z których jedną oskarżo 
ny przekazał Robineau •. 

Od Robineau otrzymał oskarżony instruk
cje „Rozpracowania lotnisk l całokształtu 

zagadnień lotniczych". Robincau zażadał od 
niego danych dotyczących pewnej fabryki, a 
w szczególności interesował się iywo pewnym 
bardzo ważnym obiektem wojskowym. Dorna 
gał się od Blausteina - według jego słów
.Jak najwięcej informacji o tym obiekcie". 

Po powrooie z Paryża Robineau wzmógł na 
clsk na. oskacionego o dostarczenie większej 
ilości informacji. Robine-au oświadczył mu ze 
złością: ,.MAM PRZEZ WAS NIEPRZYJEM-
NOSCI W PARYŻU!". · 

Z o<l!PQw.iedlZi oskar:Wnego na pyibanja pro
lruratora wyinjka, że w Olkresie Olkupacji pra 
oow.ał w Illiem:ieokiej „Or~ainisa.tion Todt", 
do które.i wstąpił dobrowoh1·ic, jakkolwiek 
stv.r.ierdza, że jest narodowości ż.vdowskiej. 

Z kolei oskarżonemu zadają pytania adwo 
kiaci: Maślamko, WiąOOk, Koobert, Tomicki i 
Wairski. 
Ze=ając przed Sądem Kamimlm Raehta.n 

przyznał się do w:iny i mówiąc o począłlkach 
swe.i wspól!pracy rz: wywiadem f;rancuskim, na 
kreślił 7JWykłą drogę werbowania. agentów w 
Polsce. Starając się o wizę wjazdową do 
Francji, w komsulacie w Szczednie oskario-

Codzienna noroelka ,.Expressu" 

my rpoznał również Robineau, k.tóry po khlku bierał się - jak móWi - „na lewo" za gra wśród elementów wrogo ustosunkowanych 
rlo obecnego ustroju Polski. zdawkowych rozmowach zaprosił Rachtana nicę. 

do siebie na wino, a następnie do restaura- ADW. WARSKI: Kto jest sprawcą sytua- PROK.: Jakiego rodrz.aju infom;iacje S21Pie
gowskie zbierał '.vywia'd francuski? cji na obiad. cjj, w ja.lciej oskari.ony się teraz znalazł? 

W kilka dni później Robi{\eau rpowJedzi.ał OSK.: Robiineal\l i Bardet - gdyby nie oni, OSK.: Przele wszystkim WOJSJ{OWE 1 
GOSPODARCZE, co do mnie zbierałem wia
domości wojskowe i kolejowe. 

mu, że będzie miał dla nie.go pracę„ że wy- nie siediz.iałbym na ławie oska.rżonych. 

Instrukcje Rob;neau 
jedzie w teren i za.robi troehę pieniędzy. Po- Rówinież i ook. Stefan Piiela.cki przyznał się 
kazał mu na mapie pewne mia.sito i wyjaśnił, do winy w całej rozciągłości. Ośwf.adcza, że 
czego się ma w mieście tym dowiedzieć, gdyż „zhańbił Się w~ółpracą rz: wywiadem francu 
on nie ma cusu, aby tam jechać. skim i pnyr:zeka, że będzie mówJć p,r-z..ed Są-

Nie moglem o<lmówić Robineau - zemaje dem S>'ZJC:Zel'ą prawdę". na piśmie 
oslrnrżony, - ponieważ wiedział on, że chcia w wyjaśnienie.oh podaje, Ze do wywiadu 
łem jechać do Francji i rpowiedz:iał l'l'\i. że mi :francuskiego zwerbował go współoskarżony Na w:ruiosek protkuratora, Są.d okazu.fe 06ka.r 
ten wyjazd ułatwi. Otrzymałem 5 tys. zł. na Blaustein. Po dłuższej rozmowie. w toku któ że.nemu pisemne instrukcje, które otrzymał 
wydatki, sp0<rzą.dz.iłem szkic i oddałem. rej Pielaoki zwierzył się anu, iż jest dezerte- od RGbin~u. Instrukcji· tych jest 4. W tym 

Robineau polecał oskarżonemu jeszcze kil- rem z A.rmH Polskiej, 05ika,rżony zgoo7,ił się jedin.a sporządzona o<lręezinym pjsnnem Robi
kakrotnie podobne zadania, kładąc nacisk na na dostarczenie wiadomości szpiegowskich, nearu, zaopatrzona naigłówkiem: o<l Andrzeja 
dokładne <>Zllaczenie położenia, walZnycb pod dotyczących pewnego lotniska. dla Stefana ~Andirzej - imię Robineau, Ste-
wzr,:-lędem wojskowym, obiektów. Blaustein z.e swojej strony przyrzekł, że fan - imię Pielackiego). 
Oskarżony wyhczył zwerbowanych prze.z gdyby wł·ad-z.e polskie ścigały oskarżoonego ja Oskarżony przyizn.ał, że instrukcje f.e ~ 

siebie agentów, którzy 2lbierali informacje z ko derzertera, dopomoże mu uciec do Franc-j,i, lllic otrzymał cd R0<bineaiu. PO ZAPOZNANIU 
teren;u Urzędu Morskiego, sądownictwa o- Następnie Blausteirn skontaktował oskarża- SIĘ Z TYMI DOKUMENTAMI. OSKA.RŻO
.raz Wojsk Ochrony Pogranicza. Należaił do nego z Robi:neau, który polecił mu obserwo- NY ROBINEAU PRZYZNAJE. ŻE INSTRU
nich niejaki Grzybowski, któremu pieniądze wać pewien obiekt wojskowy. W szczególno- KCJA TA JEST PRZEZ NIEGO NAPISANA. 
wypłacał bez:pośrednio Rob.im.eau. ści chodziło 0 dosita~e danych 00 do ilo- PROK.: Ile pieniędrzy otrzymał .oska.rżony 

N • I b• ści W(}jska., rodzaju broni i numerów jedno- od Robineau za dostarczone mu :informacje 
te u I pracy stek. Korzystając z ,,pomocy" drugiego dezer szpi-egowskie? 

tera Kuśmierza, oskarżony przekazał Robi- OSK.: Ponad 60 tys. zł. 
PROK.: Ile lot.n.isk oskarżony roz.ipre.co- PROK.: Czy Robinea.u kazał oskarionenm 

wa·~? neau szkic lotnisl{a oraa; numery k.Uku jedno NA WIĄZAC ŁĄCZNOSC Z POLSKĄ ORGA 
RACHTAN: Ku olbrzymiej wesołOŚOf sali stek wojskowych. NIZACJĄ PODZIEMNĄ? 

zaczyna liczyć na palcach. PROK.: Ile osób 2lWerbo<w.ał oskarżony i na OSK.: TAK JEST. Podcz..as jednej z. rozmów 
PROK.: Ozy oskarżonemu starczy palców czyje polecenie? powiedrziałem Robfaeau, że słysz.a.łem o ja-

obu rąk? - OSK.: Zwerbowałem ogółem 6 osób, wszy- kiejś org~nizacji podziemnej. ROBINEAU 
OSK.: Ta.k - było 6 albo 7 Iottiisk. stkie na p@lecenle Robineaiu. KAZAŁ MI NAWIĄZAC ŁĄCZNOSć I KON 
PROK.: Czy 05ka.riony lubi ciężką pracę? PROK.: Jakie instrukcje otrzymał oskarż.o TAl{T TEN NASTĘPNIE MU PRZEKA.ZAC. 
OSK.: Nic, nie lubię, nie jestem zbudowa- ny co do vrerbunku agentów? Z kolei zadawał pytania obrońca oskairżo-

ny clo dęi:kkj pracy. OSI{.: Robineau che:iał, aby zwerbować ich nego adw. Tomicki. 
Rachtan podaje też, że brait jego UC'lekł z .iak najwięcej. Zastrzegł jednak, że muszą to Po <przesłuchaniu Pi.elac<kiego, Sąd prz.er-

Polski ~wedzkim statkiem a i on sam wy- być ludzie pewni·. Kll.'Zał mi wysizukiwa.ć ich wał ro:i:prawę do dnia 9 bm. 

~~~~~-„------~~~~-z 2•u;o dnia procesu 

'' 
·wiad ten miał ce e re wne'' 

Sanacyjny dwójkarz Klimczak - nazywa rzeczy po imieniu 
Z dalszyclJ. zez.nań K.1.imcz,aika wynika w 

drugim dniu proceSl\l, że prowadrz:ony priiez 
niego wywiad miał nie.zwykle szeroki zasięg. 
Wsrzystkie :instrukcje, pochodzące od Barde
ta, oskarż0111y wykonywał - jaik oświadcza, 
- „w miiairę możlirwości". Po wyjeździe Bar
deta, Klimcmk miał wykonywać zlecenia 
57;>iegowskle, wydawane Pr7leZ Robineau. 

W odpowreci'l.li. na dalsze pytania prokura
tora oskarżony podaje, że przed wo.in.ą s1użyl 
w WQjsku w stqpniu podporucznika. Prz.e
SILedł on kurs, a następnie przeszkolenie pra
ktycz.ne w z..akresie wywiadu i kontrwywia
du. 

PROK.: Czy był ł.o kiurs ~warcy 
prrl,ez II oddział? 

OSK.: Na pewno tak. 
W doal<irLym ciągu prolw.raitor pyta: 
- Czy oskarżony wiedział, że Bairdet peł

niąc oficjalnie funtkcje wjcekOilSIUla, zajmuje 
się jedln.OC7.eśnie robotą ~iegowską? 

Osik.ariony daje odpowiedź twier&ą.cą. 
PROK.: Czy oskairżony jako Polak zdawał 

sobie sprawę z chairakte'ru wiadomości do
starczanych Bardetowi? 

OSK.: Zdawałem sobie ~rawę. aJe nie u
miem powJedzieć, do czego one były poit;rneb
ne. 

Leonid Lencz 

Z kole.i KJ:iancrzant opowiada o swej okupa~ OSK.: Chod~ło mu o to, abym zdobył w 
cyjnej przeszłości. Aresztow.amy przez Gesta- Partii zaufa.nie, orientował się w nastrojach 
po, „z bronią w ręku", wywieziony zootał do osób należącyeh do Partii i wytyipowaJ te 
Majdanka, gd~e w ostatnim okres.ie swego spośród nich, od których możi;ia zdobyć wia
pobytu powierzono mu funkcje pjelęgin.iall'!la. domo5ei, a Da.5tępnie abym starał się przeni
Oskariony przyz.na;je, że nie słyszał nigdy o kn~ do Bezpiecuństwa i MillcJI i Jeżeli się 
tego rodzaju w~ku, aieby Gesta.11-0 czło- da. zdobyć osobiście pewne wladOlliłOŚOL 
wil.eka a.resztowamąo z bronią w ręku karali) 
t lk -"'- k tr · Oskarżo~y podał wyrafinowane metody, 
Y 0 """"'em onOl!n ll.CYJDYtn. drz:ięlti którym doszedł do ustalenia stamJ li-

Sxczególnie wielkie zainteresowanie wywo czebnego pew:nej jedno.<rtki WOP-u. Mając zna 
łują n.a sal:i z.e!Zl1ania ookairżonego, w których jomeg0 piekarza U'lyskał na podstawie ksiąg 
na pytania. prokuratora ponownie potwieTd?Ja, rorehodowych dane co do ilości chleba, do-
7,e Ba.rdet polecił mu wstąpienie do Pa.rtli, 4- +-• d -• 
prZVYł"·"'l" ;„„ go P~ tym di) •~o posuni .... fa, s .... rcunego """' je nost.ce, przy. czym m-ąc „._.., ""'"TV ••• „ K'5 "'<"- ra.cje żołnierskie zdobył te łnfonnao,Je. 0-

PROK.: Poco t.o było pcl't.rzehne? skarż.o111Y zeznał, :irL przygotowywał wyk:atz;y 
OSK.: Abym po wstą.pien<i.u do Parlli uzy- WYIJ1iik(>w strzelania, ale aremtownnie pme-

skał zaufanie i za.maskował się. iv.kod7.:iło mu w przekazywaniu tych :in.forma 
PROK.: Jak to ~ię nazywa Po „dwójkar- cji do siwych przełożonych w wywiadrr.ie. 

sku"? Zaipyta,ny przez. prokuratora, _l3Gd ccl mi.ało 
OSK.: „Wtyczka". zbieranie tych danych, Klimczak powiedzial, 
PROK.: A więc oskarżony orientuje się, że iż „Robinea.u mówił mu, że w celu agresyw-

chodziło o „wtyczkę"? nym". 

OPRSKOK.: Ta.kDl. . ki . d , PROK.: A co oskarżony myśli? 
.: a Ja ego wyw1a u. l OS z 

OSK.: Francuskiego. K.: e chyba tale. 
PROK.: Dlaczego pan Bard.et żądał, aby o- Nast~pn.ie oskarżony o<lipowiedrzli.ał na sze-

skarżony wstąpił do Partii? J rcg pytań, zadawanych mu przez obrońcę. 

bije mocno, czuję się nieszczęśliwy. 

S . d ,,, 
· 11 powie z 

telne, tezy napisane w pośpiechu. Nie 
ma czasu odcyfrowywać tych zagadko
wych hieroglifów. Otwieram po boha
tersku usta i oairząc na stenografistkę, 
mówię. 

I tak się działo na każdym ze.braniu. 
i nic wiem, do cze~o doprowadziłaoy 
mnie moja namiętność, gdlyby nic stara
nia moich tcm arzy~zy, głównie zaś Sou
'>UW a. Mówią o mnie, że nie jestem głupim 

człowiekiem. A i robotnikiem nie jestem 
najgorszym. Posia<l•am jednak nieszczęs
n~ namiętność, fatalny nałóg. 

Bardzo • luibię przemawiać na zebra
niach. Rzecz dziwna, że na małych ze
braniach, gdzie można mówić tak sobie, 
zupełnie po prostu, jak teraz, zazwyczaj 
milcze. , Za to lubię przemawiać na ze
braniach, gdzie jest prezydium, trybuna, 
karafka z wodą oraz setki ludzkich uszu 
i oczu. 

Zanim idę na takie zebranie, odczu
wam wielkie zdenerwo\\'anie. Chodzę po 
Pokoju z kąta w kąt i zastanawiam się, 
o czym będę mówił. Okazu je się, że wła
ściwie nie mam o czym mówić .. ~ Zaczy
nam jednak pisać tezy. 

Zo'na, która zna mnie d-c·brze, patrzy 
błagalnym wzrokiem i •prosi. 

- Nie przemawia jl. .. .J~śli koniecznie 
• chcesz wystąpić, wystąp przede mną. 

Rozburlzę też dzieci, one posłuchają z 
przyjemnością ... Mogę również zaprosić 
~ąsiadów. 

- Otóż to! Może chcesz wezwać jesz
cze i ciocię Zinę: 7.eby było całe rodzin
ne zebranie. 

Spór nasz kor'iczy się kłótnią. Dzieci 
budzą się i płaczą głośno: „tatuśku, nie 
występuj"! Zona woła. że popełniła w 
życiu fatalną omyłkę. której nie da §.Ję 
~uż naprawić, a ja biegnę na .zebranie 
w podłym nastroju. 

Sia:i.am zazwyczaj w oierwszvm rze-
• 

dzie. Rozleg·a się ::I:zwonek przewodniczą
cego. Woda w karafce wygląda apety
(:znie Na trybunę wchodzą kolejno mów 
cy - sami moi towarzysze. Przemawia
ją pięirnie, mądrze, płynnie, a ja odno
szę wrażenie, że mogę to samo Powie
dzieć nie gorzej od nich! 

Zaczynam się nudzić i kręc'ić na krze
śle. Głos rozsądku ostrzega mnie: „Opa
mięta i się! Nic przemawiaj!" A w tym 
krytycznym momencie zapytuje p-rze
wodniczący. 

- Kto jeszcze chciałby się wypowie
:J:zieć? 

I niooczeklwanie dla siebie samego 
wykrzykuję nie swoim przytłumionym 
głosem. 

- Proszę o głos! 
Przewodiniczący wymienia moje na

zwisko. Przez salE' przechodzi jakiś 
d'ziwny lekki szmer. Wchodzę na mówni
cę, jak we mgle rozglądam się po sali, 
a. spojrzawszy na mrkrof on, zapominam 
nag'le o · tym, co pragnąłem powiedzieć. 
Uśmiecham si.ę, robię wrażenie człowie
ka. skupiaj ą cego swoje myśli. .Jednak
że naszych n ie tak łatwo wprowadzisz 
w błąd! Spoglądają na mnie i coś tam 
szepcą. Sousow nachyla się do ucha Zi
noczki, tej z buchalterii i coś jej szepce, 
()na zaś uśmiecha się i spogląda na mnie 
?€ współczuciem. . 

Oblewam się zi!Tinym potem. zaglą
:1am w swoje notatki, lecz nic niie mogę 
z nich wvło•Nić: oismo iest takie nieczY-

- Chciałbym powied'zicć„. To je_st 
przcmó\vić parę słów. . Chciałbym. ze 
ta.k powiem. wypowiedzieć się .. . A na ja
ki to temat chciałbym się wypowie
d'zieć? 

Robię dłuższą pauzę alie myśli nie 
na<lpływa ją. Powtarzam więc: 

- Chcialbym zwrócić waszą uwagę.„ 
A raczej, ściśle mówiąc, zastanowić 
się... T w o~óle chciałbym podkre'ś>lić„. 

Znowu robię pauzę, myśli nie nadpły
wają. Spoglądam z przerażeniem na ste
nografistkę. Ach, jakżeż jej w tej chwili 
nienawidzę: dlaczegrJ ona to wszvstko 
notu ie? · 

Zaplatawszy się w te wszystkie „gdy
bv", „co by było". „poniewa ż ", „aczkol
wiek" i „:!fatego" z przerażeniem kon
statu ie. że nie mogę dokończyć zdania 
i postawić kropki. 

Na sali zaczynają się śmiać, a ja pły
nę dalej, powtarzają: swoje „ponieważ" 
j „aczkolwiek". 

Sousow powia.;ila głośno do Zinoczki 
z buchalterii· 

- Bezsprzecznie to nie Demonstenes„. 
Wreszce w mózgownicy mojej zja

wiają się dwie myśli. Palów bardzo nie 
bogaty. 

W końcu, z determinacją tonącego, 
bełkoczę. . 

- Poz~vćilcie, że na tym zakończę mo 
je przemówi~nie. . 

N.aturalnie pozwalają z ochotą. Wra
cam na swoje miejsce starając się nie pa 
trzeć na sąsiadów. Pata mnie uszy, serce 

Ten na Nowy Rok zaprosił mni.e do 
:;icbie. Było dużo ludzi, sarni nasi. Po 
toastach i przemówieniach nastawiono 
patefon, Souscw zaś biorąc d'o ręki pły
tę zapowiedział: 

- Teraz postuchajcie ciekawego mo
n0~o;:;u . Nazywa się „Orator". Nazwiska 
\vykonawcy nie wymienię na razie, spro
buicie potem odgadnąć je sami! 

Monol·og był przekomiczny. Wszyscy 
śmiali się tak bardzo, że dochodziły do 
mnie tylko pojedy!icze słowa mówcy, 
przeró7.ne „aczkolwiel.c", .. ponieważ", 
„gdvby". Smiale sic razem z innymi, 
a potem oświajoezyłem. 

- To było świetnie uchwycone! Tak, 
tak, sa u nas podobni mówcy! Ale kto 
jest tym artystą? Jakiś strasznie znajomy 
dos. 

- To ty! - rzekł, zrobiwszy klasy
czną pauzę. Sousow - Pamiętasz swój 
występ przy mikrofonie? W ten właśnie 
dzień utrwaliliśmy twoje przemówienie 
dla potomstwa ... 

Nic ,,-,·stę puję już więcej na zebra· 
ni ach. Kiedy dziś czuję, że na zebraniu 
ogarnia mnie oratorski zapał i już pod
noszę rękę, ażeby poprosić- o głos, przy
pominam sobie tamtą płytę i tłumaczę 
się przed p;-zewodniiczącym: ,.Ach nic! 
To był tylko nerwowv odruch". 

I· wychodzę 11a korvt::irz, ażeby wypa." 
lić panierosa. 

tłum. J. K. 
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p ZY&ODY I WACKA 

SOBEK: - Oho! Idą sąsiedzi ze swym I SOBEK: - A pudziesz! Wstrętne psi-1 SOBEK: - A to kundel! Dwa razy I SOBEK: - Gwałtu! Moje serce!. •• 
pieskim pupi.lkiem! Do wszystkich trzech sko zga :Jło, że, coś kn~łem! dookoł~ parł~u m~ie przegonił! Uf! Chy- WACEK: - Co się .stało? . 
nie czuję zbytniej sympatii. Pewno I WICEK: - frzyma 1. psa!... ba sobie gdzie usiądę:·· . . I SOBE.K: - Zapom_małem, ze na ław-
usiądą na swojej ławce, więc położę im WACEK: - Przcciez go trzymałem, 1. Vj ACEK: - \Yaru.1 Azo:! Coz to ce połozyłem ... pluskl~wkę! 
pluskiewkę... ale mi się urwał! znow za brewene wyprawiasz? WICEK: -. Aha! Więc to tak? 

Naszym zdani~ 

Stołówka, czy.„ dworzec? 
Publiczności łódzkiej niezwykle trudno do

godzić. Dawniej narzekano, że szatnie w loka 
lach są za drogie, dziś kiedy są one bezpłat
ne, każdy wchodzi na salę w palcie i siada do 
obiadu, jak by za chwilę miał mu odjechać 
ostatni tramwaj. 

W godzinach pop&łudni<>wych sala jadalna 
takiej np. „Halki" wygląda jak poczekalnia 
dworca w Koluszkach. Na wszystkich krze
słach pełno palt i damskich płaszczy. Są też 
i tacy, którzy w ogóle ich nie zdejmują. Kel
nerzy nie mogą się przecisnąć poprzez sztucz
nie tworzony tłok, a w szatni puste wieszaki. 

Istnieje podobno w „Halce" zakaz podawa
nia obiadów gościom, którzy nie zostawią w 
szatni wierzchnich okryć. Dlaczego więc nie 
wprowadza się go w życie? (m) 

Kto 

ale to nie powód, żeby odstawić miotły 
zarządzenia porządkowe władz 

pod piec. - Nowe 
miejskich 

Od kilku dni cieszymy się pogodą, która w niczym nie przypomina zimy. wania dozorców, aby ci bezwzg;lędnie wy 
Snieg stopniał zupełnie, znikło też niebezpieczeństwo w postaci gołoledzi konywali to, co d'o nkh należy. Jest to 
na chodnikach. Czego nie zrobili dozorcy - zlikwidowała sama natura. . zresztą o tyle łatwe zadanie,że na tere-

Mimo to jednak władze miejskie, posypywaniem chodników i usuwaniem nie naszego miasta istnieje ponad 70 
licząc się z ewentualnymi większymi śniegu. Ucierpiała na tym szczególnie punktów, w których dozorcy mogą zu
mrozami i opadami śnieżnymi, poczyl1'i- ludność robotnicza, która w godzinach pełnie bezpłatnie pobierać takie ilości 
· d d tk · J t · J h d · · • , · piasku, jakich im tylko potrzeba. to, dz' pob1"ła Warszamą ty o a ·owe posunięcia, { ore poz wo ą ranoyc ' g y panują jeszcze c1emnosc1, D t t . . . h f b I H utrzymać miasto w lepszym niż :ilotąd I spieszyła do prac~. Liczne upadki nie- 0 yczy 0 rowmez naszyc a ry < 

~ stanie sanitarno-porządkowym. rzadko kończyły się złamaniem ręki czy i instytucji, które administrując bezpo-
Kto ~wycieżr w t')'.'m roku. Nie_iednckrotnie zwracaliśmy uwagę nogi. średnie domki, nie dba ją w ogóle o to, 

. Ko~11~tety wspołz~\"'.odmch~a pracy na karygodne wprost zaniedbywanie Poslanowicno położyć kres tei nie- by chodniki i jednie przed posesjami 
łodzl:1e1 i warszawsloe.1 staci1 PK_S-u 1' c.bowi ązków przez naszych dozorców i :libałości. Administratorzy domów i utrzymywane były w należytym porząd
po<lpi~ały _umowę o z~społowym wspolza 1 tzw. omiataczy, którzy nie kwapili się z właściciele otrzymali polecenie dopi!no- ku. Zarówno w stosunku do jednych jak 
wodmctw1e n_a rok b1ezący_. . 1 i drugich Milicja Obywatelska winna 

.w. roku ub1e~ł. ym zwyc.1ęzyła stac_Ja 1

1 

Nowy trick mistrzów od łańcuszka wykazać nieco więcej aktywności i orzy 
to:liz, zdobywa 1 ac nagrodę przechod'mą. stąpić nareszcie do karania opieszałych 
Zwycięstwo to było dziełem wszystkich I • • dl d i leniwych dozorców. 
pracownil~Ó\~, a s_zczegól~ie kierowców,_ asn1e sze em . o rawca Jeśli natomiast chodzi o ulice i place 
.Tana Odo1a i Manapa Ml tery oraz kon- '! •u reprezentacyjne, oczyszczaniem ich ze 
duktorów Tadeusza Przygowskiego i śniegu ma się zająć ZOM. Co więcej -
K~zimie:za <;Juzka, któr~Y. w swej pracy Mama wpadła il.a proszku S"nek na flaneli na wypadek szczególnie obfitych opa-
os1ąginęh na1lepsze wymlo. ' .; dów śnieżnych musi on mieć stale w po-

Niektórzy handtlarze łańcuszkowi na Mię::lzy zatrzymanymi zna idował się gotowiu specjalne bryg-ady robotników, Perspektywa niczego sobie! placu Tamfaniego zmienili ponownie równie.ż 19-letni młodzieniec Karol Bu- którzy mogliby przystąpić do usuwania 
swoją taktykę. Zamiast przynosić ze so- zuk (Nowotki 11 ). przy którym znalezio- zasp o każdej porze dnia czy nocy, w akietu odrzutowe bą jedynie próbki, jak to jeszcze nie::law- no dwanaście metrów flaneli. dzień powszedni, czy w święto. 

'I no robili zabierają j!.lż teraz całe kup,;ny. Buzuk pochodzi ze szczególnie uzdo!- Nie mniejsze obO\\·iązki nałożono rów 
otrzymamy wcześniej niż Kiedy w ubiegły wtcrek zaskoczyła nionei „handlowo" rodzinki. Nie tak nici na Zarząd Nieruchomości, który, 

zamówione tramwaie ich nowa akcja kontrolna, przeprawa- dawno temu zatrzyman{) jego matkę, jak to wykazała praktyka, bardzo za-
Przeszlo dwa Jata temu Miejskie Za- dz?na. prze~ 1del~~aturę Komis ii. Spec ja!- która przyjechała do Lodzi z Siedlec, niedbywał akcję odśnieżania przed-

kłady Komunikacyjne w Lodzi zamówiły · 11e1, me uc1e;<?łi .1 me odrzuca!~ towaru. przywożąc 38 kg, proszku do prania z mieść. Instytuc ia ta będzie musiała wy
w stoczni O'dańskiei 30 warronów silni- Po zatrzymaniu 1 dop_rowadzemu do de- zamiarem sprzedania tegcr . artykułu po znaczyć kontrolerów, którzy zwrócą uwa 
kowych. Jak się dowiadufemy, już w legat~9', .tłu!1rnczyli s!ę, że na Ba,~arach paskarskich cenach. Zdoilności jak wi::J:ać fł,ę na na to, aby tzw. omiatacze, obsłu
przyszłym tvgod!niu nadejdzie do Lodzi znalezb się Jedyme „przypadkowo , prze - wrodzone. gującv na przedmieściach domy Z.N., 
pierwsza część tego zamówienia Uczyć ch_odząc „do krawca'', który właśnie Wszysti\im zatrzymanym spisano pro- usuwali w porę śnieg sprzed wyznaczo
ona bę:i'zie ... 1 wagon. · m1~szka w pobliżu. Zapomnieli tylko na- tokóły karne, wszczynając przeciwko I nych im posesji i posypywali cho:liniki 
Sądząc po dotychczasowym tempie l zw1ska tego - krawca. I nim dochodzenie. (m) piaskiem. (kł) 

rea-!izowan:ia tego zamówienia, ostatni Ch " „ • 
wagon winien nadejść do Łodzi w ro- cą Się uc:zyc, a Die mogą 
Być może, że łodzianie nie będ.ą go już FI 

ku ... 2010! T • 
c ii własne rakiety odrzutowe, którymi 
wtedy potrzebowali, ma iąc do dyspozy- e I Op Om O 
będą się posługiwali, wyjeżdżając na · . 

„wczasy nie.:fdelne". (se) · Projekty usprawnienia walki z analfabetyzmem w Łodzi 
Dobry żart, tynf a wart L. w lokalu SKWA toczyły się wczoraj obrady nad usprawnieniem akcji 

zwalczania analfabetyzmu na terenie naszego miasta. Poza członkami 
Społecznego Komitefo Walki z Analfabetyzmem, udział w nich wzięli kie
rownicy łódzkich szkół podstawowych, kierownicy i wykładowcy kursów 
pbczątkowego nauczania, prze<lsta\Viciele kuratorium i in~pektoratu szkolne
go oraz deler.;at pełnomocnika Rządu do Walki z AnaJfabetyzmem poseł 
Saciłowski. 

Pan Głuptasiński jedzie z żoną poc1ąg1em. 
Nagle robi się ciemno, pociąg wjeżdża do tu
nelu. Mrok trwa dobrych kilka chwil. Nagle 
odzywa się pani Ghtptasińska: 

- Popatrz, jaki długi tunel! 
Na to pan Głuptasiński: 
- On wcale i~ie jest taki długi, tylko za

pominasz, że siedzimy w ostatnim wagonie! 
* • * 

Prywatna restauracja. Przy jednym ze sto· 
lików siedzi dwóch gości. Do połowy opróżnio 
na butelka wina. Widać już nie pierwsza. W 
pewnej chwili jeden z gości odzywa się: 

- Słuchaj ... właś ... właściwie; .. ile lat ma 
to win ... winko, co? 

A drugi na to: • 
- Ile... ile lat, tego ci nie po... powiem, 

uważasz, ale wiem, że •.• ono już starsze nie 
będzie! 

* • * 
Spotyka się dwóch znajomych. 
r- Słyszał pan? Kociołek buduje sobie sty-

lową willę ... 
- Tak, w stylu pompejańskim ... 
- Nie rozumiem ..• 
- Ano napompował wielu ludzi na pożycz-

ki-

W ożywionej dyskusii, jaka wywiąza-1 dujemy - w jednej z fabryk łódzk~ch 
la się po sprawozdaniu insp. K-uchowi- pracuje dotąd kilkuset analfabetów nig
cza z dotychczasowej działalności Ko- dzie nie ujawnionych! 
mitetu, poruszono sprawy najbardziej W wyniku obrad postanowiono na
istotnc dia c?.łego przebiegu akcji. Ze- wiązać ściślejszą współpracę między 
brani podkreślali, że chociaż w większo- wszystkimi zainteresowanymi czynnika
ści zakładów pracy akcja przebiega po- mi. - Umożliwi to roztoczenie nad anal
myślnie, zdarzają się jednak fakty, iż fabetami lepszej opieki i zapewni im po 
niektóre dyrekcje i rady zakładowe nie ukończeniu kursów osiągnięcie awansu 
idą na rękę analfabetom, wyznaczając w pracy. 
ich na zmiany wypadające w godzinach Ponieważ, jak stwierdzono, wiele ko-
trwania kursów. biet nie uczęszcza na kursy dlatego, iż 

Potwierdzone więc zostały postawia- sa zbyt przeciążone pracą domową, 
ne już uprzednio przez ,,Express" zarzu- SKWA prowadzi obecnie rozmowy z Li
tv co do braków w pracy rad zakłada- g-ą Kobiet w celu udzielenia im pomocy. 
wych na tym odcinku. O niewłaściwa- Pomoc ta będzie polegała na organizacji 
ści tych metod' pracy może też świad- przy kursach przejściowych żłobków, w 
czyć fakt, że - iak sie skadinad dowia- których matki po wyiściu z oracv beda 

mogły zostawić dzieci na czas trwania 
nauki. Równocześnie tam, g::lizie to bę
dzie niemożliwe, członkinie Lig-i Kobiet 
zastąpią robotnice, udające się na kurs, 
doglądając dzieci w ich własnym miesz. 
kani u. 

Nie wszyscy jeszcze również wiedzą, 
iż. niezamożni analfabeci otrzymują 
książki i pomoce naukowe zupełnie bez
płatnie, a prócz tego. mogą uzyskać spo· 
radyczne stypendia pieniężne. Dla absol
wentów, wyróżniających się sz.-:zególnie 
pilni nauką i pracą przewidziane są pre 
mie. (m) 

Wyjaśnienie 
Stanisława Burzyfiska, pielęgniarka, 

sądzona przez Sąd Okręgowy za przy. 
właszczenie sobie filmów rentgenolo
gicznych dokonała tego przestępstwa nie 
\V szpitalu wojskowym, w którym swego 
czasu pracowała, lecz w Szpitafo Miej
skim nr. 3, w którym bvła ostatnio zatrud 
ni ona. 
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Takim, 
.• EXPRESS lLUSTROW ANY," 

jakilll pragnął go widzieć Lenin 

!!~~·~·~·~·~.„ .. ~~-,-~.~.v:: !rz~~~~~cJ~ 8s:!~~~~~~ 
Zmechanizowanie i zelektryfiko~·anie go.spodarstwa 

znacznie jego wydajność i dochod·owość 
pod-

niosło 
W „Leśnych Polanach" marzenia Leni· 

na o mechanizacji i elektryfikacji gospo
darstwa rolnego zostały całkowicie zreali
zowane. Ani w Stanach Zjednoczonych, 
ani w Europie nie można znaleźć gospodar 
stwa rolnego, które możnaby porównać z 
„Leśnymi Polanami" pod względem me
chanizacji. 

Starzy mieszkańcy okolic pod moskiew- wytężoną pracę nad badaniem problemów 
skich opowiadają, że za miejscowością Bol dojenia krów przy pomocy maszyn. Zagad 
SY.ewy, daleko od szosy, wśród gęstego, nieniem tym zajął się inż. Korolow, a za
dziewiczego lasu znajdowała się duża po- łoga sowchozu pomagała wynalazcy. W ten 
lana, a· na niej stała zwykła podmiejska sposób powstała najlepsza w świecie ra
willa letniskowa. Latem podczas niedzieli dziecka maszyna do dojenia krów. 
przyjeżdzał tutaj Włodzimforz Lenin ze Zastosowanie elektryczności i mechaniz-
swą żoną Nadzieją Krupską. mów, zwiększa wydajność pracy. Właśnie 

Chłopi z pobliskich wiosek przychodzili przy pomocy tych urządzeń 4 dojarki mo· 
często na ową polanę i Lenin zawsze roz- gą w ciągu zmiany obsłuży!': stado, złożo
mawiał z nimi długo na różne tematy. ne z 100 krów: oczyścić je, nakarmić i wy 
Wspomnienia o tych rozmowach żyją doić. 
wśród mieszkańców vkolicznych wsi po Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że upo· 
dzień dziŚiejszy i stanowią niepisaną histo rać się z taką ilością zwierząt bez zastoso
rię, która przechodzi z ust do ust. wania mechanizmów byłoby niemożliwo-

W sowchozie, zajmującym przestrzeń 
600 ha hoduje się rasowe krowy, konie, 
świnie. W cieplarniach dojrzewają warzy
wa i kwiaty. Sowchoz posiada wielki sad
pasiekę oraz kilka zakładów pomocni
czych. „Leśne Polany" są w zupełności sa
mowystarczalne, jeśli chodzi o paszę, mi
mo, że na każde 100 ha gruntu posiadają 

one 7 4 sztuki bydła rogatego. Jest rze
czą zrozumiałą, że nie każde gospodarstwo 
rolne potrafi wykazać się takimi osiągnię 
ci ami. 

Lenin postanowił właśnie tu - w tym ścią. Specjalnie zmechanizowanie procesu 
rejonie - stworzyć wzorowe gospodar- stosuje się przy przygotowywaniu jadła dla 
stwo rolne, o jakim opowiadał miejscowym bydła. Maszyny krają i mieszają siano, my 
chłopom, malując przed nimi obraz wspa- ją i krają warzywa, sortują ziarno itp. 
niałej przyszłości Związku Radzieckiego. Oddział, który zajmuje się karmieniem 
W ten sposób powstał jeden z pierwszych krów jest całkowicie zelektryfikowany i I • • • . 
sowchozów w kraju. Lenin nazwał go· „Le- przygotowuje w ciągu doby 17 ton pokar- Lenin' pragnął widzieć w „Leśnych Po-
śne Polany". mów według siedmiu różnych recept. Ale Ianach" si1ne, nowoczesne gospodarstwo 

* * * zatrudnione są w nim, tylko dwie robotni- radzieckie. Ludzie sowchozu dowiedli, że 
Minęło 30 lat. Na miejscu, gdzie przed ce. są godnymi wykonawcami Jego myśli. 

tym nie było niczego prócz lasów i dwóch -----------------------------------
czy trzech niewjelkich domków, istnieje 
dziś wspaniałe przodujące gospodarstwo 
rolnicze, nawet nie gospodarstwo, ale wiel 
kie rolnicze zakła:ly przemysłowe. 

Pie karze muszq to zrozumieć 

Chleb ważniejszy od bułek 
Władze miejskie zaprowadzają należyty porżądek 

Sowchoz „Leśne Polany" stttł się sław
nym nie tylko w ZSRR, ale znają go rów 
nież dobrze poza granicami kraju. Koł
choźnicy, studenci, uczeni, albańscy chło-
pi, Czesi, Polacy, Bułgarzy - tysiące lu- Piekarze łódzcy są niepoprawni. Inte- I w tei proporcji sprze<l•aje mąkę właści-
dzi zwiedziło go w zeszłym roku. resy konsumentów mało ich obchodzą. cie·lom pieka•rń. Jednocześnie wzmożo-

- Nie będę ukrywał, że przyjemnie jest Jedyną ich troską jest uzyskanie jak naj· no kontrolę, aby stwierdzić, czy p'.)WO· 
pracować w tak sławnym i doskonałym go Większych dochodów. I dlatego najchęt- dowani chęcią nadmiernych zysków pie
spodarstwie - przyznaje ci.yrektor sow- niej produkują jasne, luksusowe pieczy- karze nie zaopatrują się w mąkę niele
chozu, bohater Pracy Socjalistycznej, Je- wo z pszennej mąki - chały, bułeczki, galneg;o pochodzenia, 
rzy Gołbasz - ale jest to praca bardzo angielki, jakby nie wiedzieli, że pndsta Jeszcze tydzień, dwa tygodnie temu 
odpowiedzialna. W zeszłym roku latem na wowym artykułem wyżywienia mas ro- sytuacja wyglądała w Lodzi w ten spo
uczyliśmy 288 brygadzietów sowchozo- botniczych jest żytni chleb, tańszy, syt- sób, że przez pewien czas brakowało po 
wych i techników - agronomów doić kro- niejszy i zdrowszy od pieczywa pszen- południu chleba żytniego. Najczęściej 
wy przy pomocy maszyn elektrycznych. nego. zjarzalo się to w soboty. 
Przeprowadziliśmy poza tym seminarium Ponieważ d·zieje się tó z krzywdą :łila W wyniku celowe.I akcji właJz miej-
dla 72 starszych techników-agronomów. świata pracy, miejskie władze handlu skkh sytuacja została zupełnie opano
Proszę wierzyć, że naprawdę nie ma dnia, zawiadomiły ostatnio piekarzy, że sto- wana. Chleba już jest pod dostatkiem i 
aby ktoś do nas nie przyjeżdżał... sunek mąki pszennej do żytniej przy wy jak zapewniają nas władze - nadal bę-

Jerzy Gołbasz lubił zawsze eksperymen pieku pieczywa moie się mieć jak Jeden dzłe J!O w wystarczających ilościach. 
tować. I właśn~e w tym duchu, w duchu do trzech, a więc na jeden kilogram mą- Jest to zresztą zupełnie zrozumiałe 
stałego poszukiwania czegoś nowego wy- I f pszennej powinno przypadać 3 kilo- i naturalne: po to mamy wystarczające 
chował załogę sowchozową: traktorzy- gramy żytnlcj. Hośri mąki, abyśmy mogii zap.t>wnić lud 
stów, agronomów, dojarki, techników. Ale to nie odniosło pożadanego skut7 ności takie pieczywo, jakiego ż i1da. a 

Jeszcze na długo przed wojną właśnie ku. Wobec tego wydano ojipowiednie po nie jakie się lepiej kalkuluje p.p. ph:ka-
tu, w „Leśnych Polanych", prowadzono lecenie Centra}] Spożywczej, która tylko r:1om! (s) 

.Nr. 40 

Scena i ekran 

" 
Matka" 

Maksyma Gorkiego 
Mak.sym Gorki napisal swoią powieść ,,Matka" 

tuż po rewolucji 1905 roku, ażeby pokrze,1ić ser 
ca boiowników o zreali%owanie idei socjalistycz 
nych i wytyczyć im drogę do dalszej walki. 

„Matka" - ta pierwsza w świecie powieść, któ 
rej bohaterem jest klasa robotnicza, a treścią doj . 
rzewanie uśwuidomienia klasowego, to niejG1co 
skrót historii początku ruchu socjalistycznego w 
Rosji. 

Robotnik występuje tutaj już nie tylho jako 
ofiara wyzysku, ale jako bojownik. W kolejno po 
sobie następujących rozdziałach widzimy jak 
zwolna kiełkuje po fabrykach ziarno idei socjali 
stycznej, rzuconej tam ręką najofiarniejszych, 
anonimowych często społeczników, jak rozrasta 
się ono i wypuszcza coraz mocniejsze kor:enie. 
Jak z fabryik i miast wspaniałe te hasła przesą 
czają się na wieś, a:ieby i ją zjednać dla siebie 
i zdob,-ć. 

Piękr.!l, ofiarna, pełna zapału i trudu naj.1erde 
czn.iejszego jest ta walka. Są triumfy i klęski, sq 
mkcesy i bitwy przegrane. Padają chorążowie, 
ale niesiony przez nich sztandar czerwony pod 
chwytują inni, ażeby dalej prowadzić lud do o
statecznego zwycięstwa: a zwycięstwo musi być 
uwieńc:eniem tei walki, skoro udział ·w niej bio 
1·ą tacy wspanUili ludzie jak Mikołaj, jak jego 
siostra Zofia, nauczycielka Sasza, a przede WSZY. 

stkim prosty robotnik fabryczny Paweł Własow, 
jeden z najpiękniejszych typów rosyjskiego re
wolucjonisty, 

Ale nie tylko o tym opowiada nam Maksym 
Gorki. „Mat1ro" jest równocześnie historią o ser
cu starej matki, która kochając syna-rewolucjo
nistę, z czasem pokocha i te idee, którym on $1" 
żył i która - kied.y jego zabraknie - zajmie ct

pustoszałe po ni.In miejsce w szeregu maszerujq
cych ku sprawfedliwemu jutru. 

Udramaty:owanq tę powieść wystawił na scenie 
„Ogaiska" Objazdowy Teatr Dramatyc:1iy Domu 
Wojska Polskiegq. Heżyser Emil Chaberski, UWY, 
puklajqc mocno momenty natury ideologicznej„ 
nie zatarł tych, które tak sugestywnie przemawia 
jq do ucmciuwości widza: i na tym właśnie pole 
ga walor tego widowiska. 

Szybką zmianę scen ułatwiała mała sce/'l!ka 
obrotowa z. pierścieniem (pewnego rodzaju rewe 
lacja techniki teatralnej). Szczupłość sceny „Ogni 
ska" hamowała trochę rozmach, ale reżyser, wy/co 
rzystujqc pierścień „obrotówki", bardzo interesujq 
co rozwiązał sceny zbiorowe. 

Rolę tytulou'ą odegrała Hanna Różańska z su 
gestywną bezpośredniością, pełna sily w momen
ttU:h dramatycznych, a liryczna w momentach u
czuciowych, Dobry technicznie, mocny w wyru:ie 
był Bogdan Szymkowski, jako Paweł Wlasow. G1ę 
Józef" Szczublewshiego (kierownik ruchu reu:olu 
cyjnego Mikołaj) cechowała dynamika weimętrz 
na i umiar w sposobie wypowiadania ię. W ma
lej rólce Korsunowej Katarzyna żbifwwsh-i puka 
zala swój „żbiczy pazur". W pozostałych u:a..:niej 
szych rolach ujr:ieli.~my Kazimierza T alarc:..yka. 
(mocno zarysowana postać Rybina) dalej Ewę 
Pachońską (Sasza) Kazimierza ]anusa (Andrzej). 

RADIO 
wszelkich typów naprawiam 
szybko - tanio - fachowo 
KILIŃSKIEGO 10 

AL J, 

przewalały się 
brzymie wory. 

po niebie, jak wzdęte, ol- I naści. Igła leniwie przewlekała białą nit.kę 
p:zez płótno, palce poruszały się niechęt
me, z przymusem„. 

110) 

Na sekundę ogarnął go żal, że nie u-! cyle wstrętu w jej martwych dotychczas 
miał pozyskać serca c6rki. Ale 1uz po oczach, iż Zarembę ogarnął strach. Spoj
chwili zmrużył oczy i twardo, szorstko, rzał bezradnie ku drzwiom. Że też nikt 
nie szczędząc szczegół6w, powt6rzył to nie wejdzie. Ta wariatka gotowa się ie
wszystko, co już raz powiedział sędziemu sz(lze poważyć na coś nieobliczalnego. 
śled~zemu. Bad~ł przy. tym u~ażnie twarz - Widzę, że się boisz mnie, ty ... tch6-
c6rk1. Tak, Amela miała racię, wygląda- rzu! Nie wiem coście mieli za konszach
ła j~k mumi.a, z tą ?Woją nieruchomą twa cy ty i tamten: Nie żądałby od ciebie 
rzą 1 obcymi oczami. trzech milion6w za głupstwo i tY za głup-

Skończył, nie patrząc na nią. Ciągle sta stwo nie zabiłbyś go. Zamknąłeś mu usta 
ła jeszcze zdała od niego. na zawsze, by zamilkł. By już więcej ci 

-'- Więc powiedział ci, że jestem w sy- nie groził. Jesteście obaj tej samej marki, 
tuacji, wymagającej szybkiego ślubu? i ty i on. Obaj użyliście mnie do swych 
Zawahał się, ale to trwało tylko sekun- brudnych cel6w. Bronisz się przed pra

dę. Mimo to, martwe oczy c!ziewczyny wem„. moją hańbą. Rzuciłeś mnie lekko 
podchwyciły to wahanie. na ofiarę twych bog6w. Byle tylko rato-

- Tak ... tak właśnie mi powiedział. wać siebie. O mnie mniejsza. Teraz drżysz 
- Nie mógł ci tego powiedzieć, bo to ze strachu, tch6rzu, teraz lękasz się, że 

nieprawda! • pójdę i powiem, co myślę o tym wszyst-
- A jednak powiedział. Może skłamał. kim! Ale nie obawiaj się. Usuwam się z te 

Za to zresztą zażądał takiej olbrzymiej su go błota, kt6re zwie się moim domem. 
rny pieniędzy. Brzydzę się wami wszystkimi! Tobą naj

- Mogłeś przecież zażądać, by powtó- więcej! - nim m6gł powiedzieć bodaj sło-
rzył to przy mnie. wo, wyszła pośpiesznie. Opadł na podusz-

. Monika bez zapału naprawiała bieliznę, 
apatyczna i zgaszona. Odkąd wyjechała 
Krysia, dom był pusty i martwy. Stndcn
t6w już nie było, wyjechali obaj do do
rn6w. 

U Jon6w od paru dni słychać było po 
dawnemu uderzenia szewskiego młotka. 
Ale słabe tą były echa dawnej pracy i nie 
przekonywujące. Jon przeżył ciężko trage
dię Heleny. Chociaż ta na poz6r uspok0i
ła się i nawet po trochu zajmowała się do 
mem, jednak przeraźliwa zmiana, jaka za 
szła w jej wyglądzie zewnętrznym i w jej 
usposobieniu, naoełniały serce biednego 
Jona trwogą. Helena nie pocieszyła się i 
nic nie będzie w stanie dać iei zapo nn:e
nia. Ciągle jeszcze oboje z Anią lękali się, 
że Helena coś sobie zrobi. 

Wyraz kamiennej martwoty nie s.:ho
dził z jej przygasłych oczu. A mimo to, 
coś przetrawiała całymi godzinami, nad 
czymś myślała bezustanku. Z jej twardy.::h 
ust wychodziły słowa kr6tkie, najkoniecz
niejsze. Głos Heleny miał w sobie dźwięk 
pękniętego dzwonu. Był niski i chropa
wv Nie zachodziła teraz po dawnemu efo 
Moniki, nie stawała u sztachetek płotka, 
nie 'prowadziła swoich ulubionych, „b'1.b
skich" pogawędek. 

Monika, bc!zradna wobec ogromu niesz
częścia Jon6w, nie próbowała nawet zaga 
dywać Heleny, gdy ją czasami spotkała 
idącą ze sklepu. Było zresztą coś w oczach 
Jonowej, co napełniało grozą Moni~(ę. 

I dziś ten deszcz i pusty dom i świa -
Padał ulewny deszcz i ogródek Moniki domość, że tam za kianą snują się ludzie 

tonął w kałużach wody. Niebo wisiało I przytłoczeni nieszczękiem, napełniał Mo
nad ziemia ołow.ianym płaszczem, chmury ni!·ę smutkiem i pogłebiał uczucie sam0t-

- Nie było czasu. Temu panu chodziło ki i poczuł się raptem bardzo zmęczony i ... 
przede wszystkim o pieniądze. Gdy się zo stary. 
rientował, że nie stch6rzę przed nim, na
padł mnie ordynarnie. 

Patrzyła w milczeniu na oka, poczuł 
1ic; raptem nieswojo. Było tyle wzgardy, 

Myśli Moniki mimo woli biegną ku Ste
fanowi. Dziś rano, gdy w buchalterii oo
ddmowała pieniądze na tygodniowe wy
d~.tki stoł6wki, spotkała Kuleszę. Wycho
dził pośpiesznie, ale na jej widok zatrzy
mał się, przy:witał tak serdecznie i przy
jaźnie, aż poczuła od jego uśmiechu cie
pło w sercu. 

I powiedział takie zadziwiające słowa: 
- Dziś, Moniko, pozwolę sobie na tro

chę radości. Przyjdę posiedzieć w twoim 
ogr6dku. Stęskniłem się już za rozmową z 
tobą. 

Piastowała te słowa przez cały dzień pe 
łen pracy. Cieszyła się na wiecz6r, kt6ry 
spędzą w ogr6dku na rozmowie ... I... ntc 
z tego. Pada deszcz i Stefan nie przyj1łzie. 
Robi się już ciemno, igłę ledwie widać. 
Westchnęła. Co za smutny dzień! 

W tym momencie okno przesłonił jakiś 
cień, ktoś zapukał. Poderwała się. Za o
knem stał Stefan. Pobiegła otwierać, gna
na radosnym uszczęśliwieniem. Więc przy 
szedł. przyszedł! Mimo deszczu! 

- Dobry wieczór, Moniko! - strzepy
wał z płaszcza krople deszczu. - A to le
je! Tw6j ogródek dziś się napije do syta. 
Co robisz? - zwr6cił się wprost do niej. 
- No, naturalnie, cerowanie. Kiedy byś 
ty siedziała i odpoczywała? 

Sprzątnęła szybko stos bielizny ze stołu. 
.Tak to dobrze, że przyszedł. .Tak dobqc. 
Deszcz za oknem począł wydzwaniać we
sołą melodię.. w pokoju naraz zrobiło się 
jaśniej. 

(D.c.n.) 

• 
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Pod osłrvm kQtem - Robotnicy PZPR im. Stalina 

Samolot utonął w b-ibule • d • • b• b • • h 
~~!i ~·:::·::::7 ;.;,~:: nie a1ą się u 1ec w zo ~w1ązan1ac 
~" mającym pokierować akcją bynaj-

::1 :~:;;;ąie~:cznii;a:i~: ich 5=~d=:~ Na apel rębacza Markiewki włókniarze łódzcy podejmujq współzawodnictwo długofalowe 
kockk tak szybki, jak... samolot. ł ł • i· · 'd · b · l · d k · · 1 850 k 

Mowa jest właśnie 
0 

samolocie. o samolocie sa W dniu wczorajszym wp ynę y pierw- ceJ n z przewt Uje aza. na zwię <Szeni~ pro u 'CJI 'ko (. b .g. 
aiłarn.:rm, ufundowa11ym przed wielri miesi,ącami ~ze zobowiązania długoterminowe od W ·przędzalni średnioprzędnej na czoło r.rzęd~y, Jadwig~ Furmani zo yw1ą
• skladek spolecze1istwa łódzkiego. Przy okazji poszczególnych robotników i całych ze- wysunęła się mło<l•zieżówka, znana z do- zała się wykonac ponad bazę l.2b9 kg. 
wypada wsponmieć, że poruszone przez nas „lo- społów PZPB im. Józefa Stalina. ~konałvch wyników pracy w okresie Dni przędzy, skracając p!a1n półroczny o 11 
,,,. koklus:owe", Jaóre w:budzały tak wielkie :w Jako pierwszy w Nowej Tkalni wyst1- Stalinowskich Maria Skórka. Dotych- dni), Maria Marciniak (pocbnieść bazę o 
interesowanie naszych Czytelników, odbyły się nie pił zespół Majewskiego, ten sam który czas wykonywała ona bazę w wysoko- 5 proc. co da do dnia 1 lipca 790 kg. przę 
•.•fundowanym przes: społeczeństwo samolocie uzyskał nagrodę 105 tys. zł. w konkur- ści 113 proc. dając 15,59 kg. przędzy nr. d:l)y ponad normę), Leokadia Gruszka 
~ym., lecz.~ sa._molotach Aeroklubu. sie n~ naj1lepszy zespół iakościowy prze- 40 na l rob.-godz. Obeciiie zobowiązała (.554 kg. ponad bazę), Irena Nabiałek 
~~ iednak dzie1e się z sani.olorem Mini.tar- mysłu bawełnianego. Prócz Ma jcwskie- ~ię do dnia 1 lipca wykonywać bazę (942 kg. ponad bazę); Stefania Rosalska 

W~ :JU.3ięgnięty<;h pr~z nru informacji, sa go zobowiązania złożyli jego koledzy ze przynajmniej w 12.5 proc. t. zn. ::I:awać (644 kg._ wątk~ ponad bazę) i w~ele in
llSOloc ien spoczywa "' zacisznych hangarach i ... spotowi ri więc Wacław Raźniewski, 17,25 kg. przędzy na godzinę. W ten spo nych, ktorych hczba wzrasta z kazdą go

irie odbył dotyclrczru ani jednego lotu. Dlaczego Wiktoria Klimaszewska, Dorota Brzo- sób w okresie półrocznym wyprodukuje dziną. 
"-* 3ię dzieje? Aby na to pytanie uzyskać odpo zowska oraz Ignacy Nalepa. ona 9 .252 kg. wątk11 dając o 1.850 kg. Z przędlzalni cienkoprzędnef pierwszy 
tcri~ź, . należa~o odbyć .drogę. bynajmniej „nie · Postanowili oni d0 końca rb. wyko- więcej niż przewiduje baza. Zobowiązu- przystąpił do współzawodnictwa d'ługo-' 
~o~ i po wielu kolata1uach nie dokolatahsmy nywać bazę w 120 proc. dając co naj- :e się przy tym skrócić wykonanie pia- terminowego 5-oso:bowv zespół Henryka 
~ niczego. mn1·e 1· 48 nletro'w tkanin na roboczo- r;u pólrocznca.) o 11 dni. Szklarka który zobowi."zał si<> podnieść 
w~ samolot został przydzielony do dyspozy- ,.,, ' • . h '.' k .,. h 

eji ·Łódzkiego Oddziału Czeru-oncgo Krzyża. Roz godzinę, z::imiast tak jak dotychczas 46 Prócz niej. jako pierwsze zobowiąza na samop~ząsmcac. \~O~ owyc bazę o 
mawiam/ z pełnomocnikiem zarządu głóu'nego tej metrów. Ml ten sposób do końca b. roku nia złożyły Daniela Cieślak, która posta l proc. da1ąc do dnia , lipca 667 kg. wą! 
imt)'tucji. zobowiCJzali się wyp•·odu1<ować 97.725 nowiła podnieść bazę produkcyjną o 13 ku ponad plan, a tym samym wykonac 

- Czekamy ciągle na wskazówki, jak tym sa- metrów tkanin, t. zn. 16.288 metrów wię prnc co w okresie półrocznym pozwo1li półroczny plan produkcyjny o 36 godzin 
m?lot.ern mamy gospodarować - brzmi odpo- przed terminem. Zgłoszenia in<lywidrual-

wiedi. . . Murarze ; cieśle PPB w Łodzi ne zlożyty między innymi: Janina Kra-
-:- Jak t?? Duiczego w:e Wars;;a11X1.! Po~n jewska, która zobo\Viazala się podlrlieść 

KieU;e ~ 1ak gosp~rotoo~ .wmolo~i sw1.itar- 1·dą za przy· kładem Ma· rk1·ewk1· bazę o 7 proc. produkując 341,5 kg. wąt 
11ymi., ktore chlubnie SfJebrw1ą swo1e zadania, a k · · " ·d ·. b t · k ' 
1łie wie 

0 
tym ŁtXłź? u ~1ęce1 mz. przew1 _u1~ aza, J. za. 0!1 

- U nas 5ą odrębne warunki„. Zresztą zwra- czyc produkc1ę przew1dz1aną planem poł 
ealiśmy się u; tej sprarde do Zarządu Głównego 1 M rocznym o 8 dni przed terminem, Marta 
c~erwo11ego Krzyżu. Jesteśmy li' posiadaniu na- „Osiągnę 280 procent!' -oświadczył murarz akarow Deredas (podnieść bazę o 4 proc., skra

de~~iiego nam odpi.su listu, skien~tH1nego do Swiat pracy spontanicznie pojejm:.ije I spolu gotowosć wyrabiania w ciągu ro- ca jąc czas planu półrocznego o 4 dni), 
M~~<terst«·a Zdrou:w. Przeprorr'<Jdzil:śmy tu 1uz apel górnika Markiewki 

0 
przystąpienie ku 200 procent normy. Cecylia Hajduk - przewija czka z przę-

. mie;scu roz.m'!J~ z delegatem Departmne11tu Po do długofaloweO'O współzawodnictwa pra Apel ten pod .1"ęli wszyscy zebrani. Ze- dzalni cienkiej. (podnieść bazę o 8 proc. 
mocy DorazneJ. ~ ::1· k · 496 k d · ') 

-1.„? cy. Apel ten odbił się głośnym echem spoty murarskie Stanisława Styglica, pro 'll u1ąc o ,g. przę •zy więcej 

- Rozpracou:anie organizacyjne u:ymaga cza- '.'6Wnież w Łodzi. · Kazimierza Kurzawv, zespoły ciesie:skie i inni. 
w. Jana Jarzębińskiego. Mieczysława Kiciń Z wykot'lczalni zobowiazania złożyli ze 

o wż to. A czas płynie. Płyną d11ie, tygodnie, Donosiliśmy wczoraj 0 przystapienii1) ', kiego, Mieczysława Pawłowskiego i Ja spół drukarski Stefana Sęka, który po-
miesiq-::e. Oddzillł Łódzki Czerf.l.'onego Krzyw do długof alowcgo współzawodnictwa na Brr.azowskiego zobowiązały się ró:-v- stanowił p·)dnieść wydajność pracy o 44 
esek.a ioci.qż na instmkcje, instrwkcje zaś rodzą n?.szych włókniarzy i robotników budo- nież do wyrabiania w ciągu roku 200 pro metry na 1 rob.-go<lz. oraz zespół Bołe-
się ciężko i długo, a samalot spokojnie rdzewie- wlanych SPB. Dzisiaj' z kolei donos'my ł D ł kt' t ł pod cent normy. s awa omaga y, ory pos anowi -
je. o podjęciu apelu Markiewki przez mur a- A ' d · I · · ·1 ki ·e' · d · ·' 780 820 t ' 
Zabarykadowały go stos,· bibuły, •n •-·

0
·...,ch pei po 1ą rowniez zespo murars m sc wy a 1nosc z m. na me row 

·- ,.. ., rzy i cieśli PPB w Łodzi. b d kt' d · ł 1 b d 
urodzić się ma instrukcja i ani rusz - nie mo.i;e ryga iera Skwirusa, ory po wyzszy na ro .-go z. 
wystartou.'<lć„. (pJ Na odbytym wczoraj zebraniu pracow swe zobwiązania do 220 procent normy. Niezależnie od osiągnięć ilościowych 

ników PPB murarz Meksyński wezwał Jako ostatni głos zabrał murarz Maka- wszyscy pracownicv tak tkalni jak i przę 
swych Kolegów :ło przystąpienia do row, który podejmując apel górnika Mar dzałni i wyV.ończa.Jni zobowiązali się 
współzawodnictwa długofalowego, dekla kiewki. postanowił wyrabiać w ciągu produkować towar tylko najwyższej ja-Pies i kołnierzyki 

Co gubią roztargnieni łodzianie? rując w imieniu swoim i własnego ze- roku 280 procent normy. (bk) kości. (w) · · 

Co ma wsoólnego pies z kołderkami 
dziecinnymi, albo kołnierzyki od koszul 
ze srebrną bransoletką? Niewiele, chyba 
tylko to, że wszystkie te rzeczy .::Jiostar
czone zostały w ostatnich dniach do 
Miejskiego Ośrodka Informacji przez 
uczciwych znalazców. 

Wyzysk w zakl~dach fryzjerskich 

Uczeń Io nie niańka! 
Prócz tego przyniesiono tam również 

torebkę damską, ·mufkę, materiał gobe
linowy i .„ tea.kę z zeszytami dwóch ucz 
niów i.e<lnego z łódlzkich liceów - Miro
sława M. i Jana W. 

Za 70 godzin procy 
spółki. 

w tygodniu 
Naiwvższy czas 

600 złotych. - Fikcyjne umowy i 
zaprowadzić porzqdek na tym odcinku 

fikc.yjne 

Właściciele wymienionych prze<lmio 
tów winni się zgłosić po ich odbiór do 
lokalu MOI, Piotrkowska 104. 

Jest jeszcze w Lodzi młodzież, dla któ 
rej d'Zieil pra<:y rzadko kiedy bywa krót
szy od dwunastu godzin, młodzież, która 
w teorii uczy się rzemiosła, a v-r prakty-

Pracują oni często w warunkach, urąga I dowej, gdzie wykładaj a starzy majstro
jących elementarnym zas~dom higieny. wie, zaszczepiający itcŻniom wypaczone 

Prawic wszystkie zakłady łódzkie nie pojęcie o rzemiośle i roli, jaką ma ono 

U W aga, Czy tein ·cy! ce - myje podłogi, nosi węgiel, niańczy 
Dobra książka jest przyjemnym i kultura!- dzieci, słowem robi to wszystko, czego 

nym odpoczynkiem po pracy. Pomożemy Wam robić nie powinna. Ta młodzież - to 
skompletować tanią i warto(;ciową bibliotek~. uczniowie wię~zości zakładów fryzjer-

poddane zostały od• 1945 r. żadnemu re- odgrywać. · 
:nontow;. W "·iekszości z nich brak 
odvowiiedniego ś\\'iatla, wentylacji, nie 
są one w zimie dostatecznie opalane. 
Czyż można się dziwić, że pracujący w 
takich warunkach pracownik łatwo ule
g-a chorobom, które stają się dla niego 

Nakładem Bibl.iotek: „Trybuny Ludu", skich. Za swoją ciężką i nii:! 'lależącą do 
„Trybuny Robotmczej". ,,Chłopskiej Drogi" nich pracę uczniowie zawodu otrzymu
ukaz~ły ~ię osta~nio dwie ciekawE'. książki ja tygodni~wo ... 600 zł. 
czeskich pisarzy Jana Drdy: p.t. „Niema ba- j · ·N' t il· " t · · , k 
rykada" oraz Ivana- Olbrachta . Anna Prole- 1e Y ,o zresz ą uczniowie v. Y orzy-
tariuszka". ,, stywani są przez właścicieli prywat-

W najbliższym czasie ukażą się w Bibliote- nych zakładów fryzjcrskch. Wyzyskiwa
ce ,"C~łopsk!ej Drogi" s~ynna książka amery- ni są i pra·C<Jwnicy. I dla nich dzier1 pra
kansk1ego pisarza postępo)''~,go Howa:d~ Fa- cy rzaJ:ko zamyka się w granicach 
sta p.t. „P,rosra do wnlMon1 ', "'! B1bhotece ośmiu godz.in, nie mÓ\Viac już o urlo-
„Gromady WładysJq•:,, J< walsk1ego pt Da h l t · ł "ł b · 
lekie i bliskie", w T:i'' „ o tece „Trybun; ·lt;tln" pac .• ,k< or~ zhre~u Y

100
wyp_acaine

1 
ywa)ą 

J. Koszykowskięgo ,.Dziecko ulicy" głośna ~ wie, ą mec ęc1ą, a me wypaca się 
powieść M. Ostrnws kiego „Jak hartowała sie ;eh wcale. 
stal" oraz A. Ażajewa „Daleko od Moskwy". W zna jdu iących się na terenie ŁQdzi 

Książki. te mogą nabywać prenumeratorzv 230 prywatnych zakładach za.trudnlo
naszel?o pisma za opłatą. i.o 80 zł przy regu- nych iest łącznie z uczniami około 550 
Jowamu prenumeraty u swego kolportera. fryz jerów. co stanowi ponad 90 proc. 

Państwowe Zjednoczone Zakłady wszystkich pracowników fryz jcrskich. 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO • 

w Aleksandrowie p-Łoiłzią PSS powiększa personc ' 

nowi) tragedi;i? 
Chcąc ukryć swa je dochody, właści

ciel zakładu cz~sto g<J bowiem nic ubez
piecza, a przy pierwszych oznakach cho 
robv natychmiast zwalnia. 

Zdarzaj(l się wypadki, że w poczuciu 
bezkarności, właściciel e zawiera ją fik
cyjne umowy z fryzjerami damskimi o 
naukę w dziale męskim. Fryzjer taki 
pracuje następnie na dziale damskim, a 
właściciel nit płaci za niego żadnych 
świadczeń. Tego rc dza ju umowy za
twierdzane byty przez łódzką Izbę Rze
mi eślniczą. 

Zle się dzieje również w szkole zawo-

poszukują cd zaraz: 

łł . li~~~~ó~:~ł~:;~~;;F~!:: Potrzebni sprzedawcy i kierownicy 
·4) KALKULATORA " -
5> MAJSTRÓW na maszyny angielskie Kadry sklepowe ffiUSZQ być zasilone wartościowymi procown1kom1 

i automut:v pończosznicze 
6) SLUSARZY i MONTERÓW na auto

maty pończosznicze 
1) SEKRETARKĘ-STENOTYPISTKĘ 
Możliwość rn:yskania mieszkania na 

miejscu, 
Zgłoszenia przyj!lluje Wydział· Per-

sonalny. 78-u 

Coraz więcej powstaje w Lodzi no· I Kurs taki trwać będzie JO tygodni. 
wych placówek handi!u detalicznego PSS, Warto jednak nadmienić, że już w cza
które d'la z-aopatrzenia ludności robotni- sie nauki, uczestnicy mają możność za
czej ma ja ogromne znaczenje. „Po„ robkowania, odbywając praktykę w skle
wszec.hna", dbając o stałe zwiększenie pach. W ostatnich czterech tygodniach 
ich sieci, czyni tak*e starania. aby i per r.auki , kursiści odbywa ją 6-godzinną 
sonel nowych placowek stanął na wyso- praktykę w placówl :ach PSS, za co po-

WYTWóRNIA KLEJóW z. P. z. kości zadania. . biera ią 300 złotych dz,iennie. · Da-Iszym 
w Oławie W tym celu przystępuje się do orga- udogod1nieniem dla kursistów jest to, że 

zatrudni natychmiast: nizowania nowych kursów szkolenio- przez pierwsze 6 tygodni korzystają z 
1. qłównego KSIEGOWEGO wych dla sprzedawców i kierowników l;ezplatnych obiadów w stołówce. 
2. Starszego K~~ĘGOWEGO oraz mło- sklepów PSS. na k~óre przy.jmowani bę- Wreszcie. ostatnim etapem szkolenia 

dego chemika po dyplomie. dą kandy.c:.taci w ~:ieku_ od 20 do 35 lat. jest e~zamin i dyplom, który każdemu 
Mieszkania zapewnione. Zgłoszenia kie- Zi:,łoszema skłaJ.ac rr.ozna w lokalu przy uczestnikowi gwarantuj·e uzyskanie pra-
rować do Sekcji Personalnej. 1 ł -< 

----------------~u. Po u"niowej 20 w god'Z. od 8-17-ej. cy w placówkach handlowych PSS. . 

Trzeba sh\•ierdzić, że ::I.o panującego 
bałaganu przyczynia ją się również nie
którzy aspołeczni pracownicy. Idą oni 
na rękę maj'."trom, pomagając im oszu
kiwaó urzędy skarbowe i nabijać kiesze
nie ich własnym kosztem. Oszustwo to 
0c:Lbvwa się w ten sposób, że w porozu
rn ien i u z pracownikiem majster wyka-. 
zuje 1ego miesięczny dochód o polo wę 
mniejszy od rzec7ywistego. Pracowrnk 
zysku je na tym kilkaset złotych podatku 
d10chodowego. a majster ... kilka tysięcy. 

Drvgim przykładern oszukiwania 
władz skarbowych, są zawierane przez 
majstrów z pracownikami fikcyjne spól
ki. Przykładem takiej spółki jest, w~Jług 
informacji posiadanych przez ZZPSTUP, 
zakład p.n. „Wileńscy fryzjerzy", które
Q'o właścicielem jest niejaki WołkowsKi. 
O na"-tawieniu tego pana do robofoików 
m~e świad·czyć również i ten fakt, że 
zabraniał on zatrudnianym przez siebie 
uczniom należeć do Zw. Zawodowego, 
zatrudniając ich ponad J 2 godzin na 
dzień. . 

Przykłady możnabt zresztą mnożyć 
bez końca. Jan Górecki, właściciel za
kładu przy ul. Zgierskiej 75 szykanuje 
:·atrudnianych przez siebiP. prac:;,wni
ków dlatego. że na1eżą oni do Partii. 
Jan Wierzbiński - Sienkiewicza 15 
oświadczył, że w zakładzie on jest maj
strem i on rządzi uczniami, a zwj';!zki 
zawodowe nie ma ją nic d'o powiedze
nia. Niższe pensje od rzeczywiście pobie 
ranych podawali władzom skarbowvm 
m. in. Ziemiecki, Wojska Polskiego "1 I, 
Zakład Fryzjerski Miałkowski i S-ka 
Swiniecki, Wojska PolskieR"o 40 itd. ' 

· Tego rodzu ju stosunków nie moż'la 
dłużej to,J~rować._ Wrzód ten dojrzał juł 
na. tyle, . z.eo nalezv Q'O orzeciąć i to jak 
na 1szvbc1eJ. {mkl 
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EDWARD SŁUSZNIAK 
W liczbie czołc>wych przodowników pracy 

Pań!;tw. Wytwórnii Sprzętu Mechanicznego 
znajduje się frezer - Edward Słuszniak. 

Tak. jak 1Jl'esztą ciała. załoęa tych zakła
dów; pracuje on w tej chwili na c>doinku 
Slle'rególnJe ważnym dla naszej gospodarki 
państwowej; 

Edward Słusmia:k ~t ślusarzem oo 11 lat. 
Poohoozi spod żarnowa. Od chwili zorgani
zowa.nfa, ruchu współzaw<Xlnietwa w tych za 
kładach jest jego gorącym zwolenniki<'m, 
osiąga,.fą,c trzykTotnie nagrooę. 

- Tera.z wysunęli.§my go jako kandyda
ta. do książeczki przod(łwniika pracy - mó
wi przewodniczący Ra.iły Zakład~wej, dooa
Ją,c, iż próez książoozki. Rada <'.zYn1i starania 
także o prz:vdział mieszkania dla swego przo 
downika. Mies7.ka on bow~em wraz z dwoj
giem maleńkich dziOOi w wiilgotnej i ciasnej 
izdebce !PTZY uL Daseyńsldeg<> 6'7. 

EdwaTd Słuszniak ma nad?ieje. że prośba 
jego, poparla przez zwią-r.ek. zostanie pomy
ślnie nrzez władzie miasta. roz,patrzona. 

- A. za to - mówi W'ZMISZOOtY - jeu('ze 
wydajniej i lepiej będę praeować, aby spła
cić dług, dzięki któremu m<ł.ie dzieei b~ą 
mogły wyrMtać na Zldrowreh obYWateli. 

TEATRI-' 
Im. Stefana Jaracza - „ODWETY" g. 19.15 
Nowy - Dziś teatr nieczynny. 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15 
Lutnia - ,,KRÓLOWA PRZEDMJESCIA"-

godz. 19.15. 
Sa.Ia „Ognisko• - „MATKA" w ~onaniu 

Obj. Teatru Wojska Pols}\iego, godz. 19.15. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" godz. 17.15. 

1'.INA 
ADRIA - Cyrk - 16, 18, 20. . 
BAŁTYK - Pustelnia Parmeńska II seria -

godz. 17, 19, 21. 
BAJKA - Skarb - 18, 20. 
GDYNIA - A.ktuailMśct nir. 6. 
HEL - $luby kawalerskie - 16, 18, 20. 
MUZA - Konfrontacja - 18, 20 
POLONIA - C=ci żleb - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Pustelnia Parmeńska I 

seria - 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - Siostra lokaja - 18, 20. 
ROMA - Dzwonnik z Notre Dame - 18, 20. 
REKORD - Trójka trefl - 16; Oddział Z-8 

godz. 18. 20. 
STYLOWY - Wieczna Ewa - 18, 20. 
SWIT - Podrzutek - 18, 20. 
TĘCZA - świat się śmieje - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TATRY - Bitwa o Stalingrad - 16, 18, 20. 
WISŁA - Dubrowslci - 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Pustelnia Parmeńsll;a II se-

ria - 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Czarci żleb - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Ali Baba i 40 rozbójników -

18, 20. 

Tego jeszcze nie było ... 
RuchlilWa Sekcja Lekkoatletyczna ZKS U

nia - Chemia , dla przygotowania d przeegza
minowani.a le:kkoartletów przed wyjaroem na 
Mistrrostwa Hali Kcytt,ej w lekldej atletyce, 
które odbędą się za tydzień w Przemyś1lu, po 
Sltainowiła w;rganiizować zawody lekkoatlety7 
ozne na sali. 

Zawody odbędą się w najlblirżsrzą niedzielę, 
dnia 12 liutego w sal:iJ ZKS Związlkowiec -
Zryw przy ul. Pogonowskiego 82, w następu
jących k01nkurencjaoh: 

dla kobiet: bieg 25 mtr., skok W71WYŻ, 
pclmięcie kulą, bfog ro?.StaWlily 4 x 25 mtr, a 
dla mę.ż~: biegi 25 mtr., 800 mtr., 3.000 
mtr., skok wzwyż, trój~kok z miejsoa, pclmię 
cie kulą, bieg rozstaiwny 4 x 25 mtr. i 3 x 800 

Zgłoszenia do rzllWodów prrzyjmują orgaini
zat.Qrzy na sali w dl!liu zawodów do godz. 9. 
Start dozwolony tyiliko w pantoflach gimna
s:tyoz:nyc:h . Będą to pie;rwsrz:e tego rodzaju za
wody w Łodzi, a uzyskane wvniki - pierw
~ rekOll"dia:rru zimowymi okręgu. 

POTRZEBNY 

główny księgowy 
ze znajomością księgowości przemysło
wej. Zgłaszać się R. S. W. „Prasa", 
Piotrkowska 68. Wyclział Personalny. I 

~,.,,_- ~---..---

„EXPRESS !LUSTROWANY„ 

Kola sportowe w wodzie 
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Masowe z wody ply ackie 
zgromadzą w „Ognisku" olbrzymie ilości zawodniczek i zawodników 

Kto z pracowników osiągnie najlepszy wynik? 
• Nie ma już chyba w Łodizi takiego zakładu udziaił bierne prawie dw:ieśc'..e respołów. 

pracy , który by nie pos:i1adał własnego koła Tak wielka pąpulairność tego rodrz,a1jiu im
sportowego. Pracownicy naszych fabryk, biur prez zachęciła Okręgową Radę Kulrury F!i
i inisitytucji uzyskali wi~ możność masowego zy=ej i SpCYrtu przy ORZZ do :rorganizowa 
uprawi1a.nia wszelkich gaiłęz.i sportu. nia masowych zawodów pływackich, które 

Najlepszym dowodem ich zapału są prze- odbędą się na pływalna „Ogniska" w dni.u 19 
prowadzane obecnie prze2 Okręgową Radę bm. Będą w niej mogły w.z.iąć udział wsrz:y
Kultury Fizycznej i Sportu przy ORZZ mi-1 stkie koła siportowe na terenie nasa:ego mia
sirzoSltwa kół sportowych w siatkówce żeń- : ta. Początek imprezy o god!Linie 13-ej. 
skiei i męskiej o·raz w koszykówce, w których Zawody te, poza właściwym oelem 51POrto-

~CZ\f 
I Już 

c ~~ en1ia radę studentkom ? da 
jutro pierwsiy dzień 

Już jutro rozpoczyna się zapowiedziany tur 
'1ie j ZKS Uni1i - Chemii, rozgrywany w ra
mach spotkań o pucha r PZKSS. ·Pierwszego 
dnia zawodów spotka się w sali „Ogniska" 
6 zespołów i tak: o godrz. 18 Spójnia (Gru
dziądz) - · Unia - Concordia '.Piotrków). go
dzina 18.30 AZS (Warszawa) Kolejarz 
(Szczecin), 1 gcdz. 19 Un:iia. - Chemia (Łódź) 
- Kolejarz (Kaiowice). 

W sobotę natomiast walczyć będą o godz. 
10 następujące ze::ipoły: AZS '.Warsrz.awa) -
Unia - C<Y11cordia (P;otrkÓ'W). Koleja:rz (Szcze 
cin) - Kole jarz (Katowice). Unia - Chemia 
' Łódź) - Spójnia '.Grudziądz). a od 18-ej -

. Najlepsi hoke 1 ś i spotkają 

turnieju o puchar PZKS~ 
Spójnia (Grudrziądz) - Kolejarz (Szcizecin), 
Unia - Chemia (Łódź) - Unia - Concordia 
(Piotrków) i AZS (Wairsrz:awai) Kolejarz 
'.Katowice). 

Program sipotkań nie<lzielnych przedstawia 
!"i ę następująco: od godz. 10 walczą: Unia -
Concordia (Piotrków) - Koleja;rz (Katowice), 
Un :a - Chemi·a (Łódź) - Kolejarz (Szcz€cin), 
AZS '.Wan:srza.wa) - Spójnia (Grudrz.iądz) i od 
17: Unia - Concordria (Piotrków) - Kolejarz 
(Szc.z;ocin), Spójni·a (Grudziądrz) - Kolejarz 
(Katowice), oraz Unia - Chemia ~ódź) -
AZS (Warszawa). 

się wkrótce na Torkacie 
Poszczególne Zrzeszenia Sportowe rnobilizu czyński, Olczyk i Szymaliski re Zgierza, oraz 

l ją obecnie swe kluby hokejowe przed ogólno- Migacz, Stachura, Szlędak i Jóźwiak z Wał
zrzeszeniowym turniejem, który odbędzie się brzycha. 
na katowickim „Torkacie" w dniach 17, 18 i z d ik' t h 'l 
19 lutego. z~wo !1i ow yc na szcz.ego ną u_wa~ę z;a 

u dział w tym turnieju biorą następujace sługuJe :Migacz. z . wałbrzyskiego )V'ło~marza! 
Zrzeszenia: Włókniarz Górnik, Stal, Związ-1 który Jest rowme. dobry~ obroncą Jak .tez 
kowiec Ogniwo Spój~ia Kolejarz Unia i strzelcem. . Napa~tmcy. z~erscy natomiast 
Budowiani. ' ' ' (A~toszew1cz, Mrowczynski~ oraz. wał?r;:yscy 

· Jeśli chodzi 0 zespół Włókniarza, skład je- wniosą do naszego ataku Wlele boJowosci. 
go będzie oparty o drużynę ŁKS, wzmocnio- Wzmornit>• y w ten S!l05Ób zespół ł. "S bę
ną zawodnikami innych klubów. W rachubę dzie jako reprezentacja Zrzeszenia, zapewne 
brani są przede wszystkim Antoszewicz, Mrów miał coś do powiedzenia na turnieju. 

kiedy? kint Kto • l z 
W przededniu rozgrywek finałowych· łódzkich Kół 

Nadchodząca nied7Jiela mipooz.ą1kuje roa;- W siaitk6woe żeńskiej natomiast w.ailczyć 
grywki kół sportowych w kosrzykówce. Dnia będą: 
t.ego sipotkają slię w sa!li przy Ull. Pogon.ow- Zall'Ząd Miejsilti - Techtnozlbyt g. 10,30, U~. 
skiego 82 izespoły: Woj. - Sipolem 87, Gjann. Gumowe - Spo-

Za1'Ząd Miejski III - DOKP g. 9, G;imn. łem 88 g. 11.30. 
Pap. - Gimn. PZPJG g. 9,40, Ub. Spał. - Sala szikolna p;rzy ul. Drewnowskiej 86 bę
CSP 93 g. 10,20, Skóra VI :___ PZPB N.r 3 g, d.zie miejS'OOlTI .n~tępujących roe.grywek w 
11, Czy.telm.iik 94 - ZWS g. 11,40, Prasa Woj- siatkówce męskiei: 
skowa - PZPB Ruda II g . 12.20, Społem 88 Frz.iemysł Mie jscowy - PMT 90 g. 9, Fil
- Zarząd Miejski II g. 13, Solidarność -1 mo'\\'i.ec - Urz. Woj. I g. 9,30, · PMZ 67 -
PZiPG Nr 5 g. 13,40. PWPW g .. 10, Techno.zbyt .- Stra~ Poiarna 

W ranna.ob daJszych I'<Y.lg.l.'"ywek półfinało- ~· 10.30, G:imn. Gu._-rn. - G1mn. n~ew. g, 11, 
wyoh w siatk~ spotykają się w sali przy wZWANN 24 - Sp~em. 87 g. 11.30. . . 
ul. Sterhlnga 24 rresipoły męStkie: Vf nadchodizącą l'.'1edrZJ1e~ę 1ZOStaną yuz. za-

koncz.one rozgrywki półfmal<YW€, 'l':WyCJ.ęz.cy 
których spotykają się drfia ~ bm. w finale. 
Będizie on rozgrywany systemem pucharo
wym, t. zn. drużyna przee:rvwaiaca odpada. 

Teohnozbyit II - Urz. Woj: II g. 9, Książka 
ii Wiedza - $7.k. TPD 4 g. 9,30, Centra.La Tek 
stylna 86 - Strzelczyk g. 10. 

OGŁOSltN • A DROBNE 
LEKARZE POTRZEBNA pomoc-

Dr SKONIECZKA le nica domowa. Naruto 
karz szpitala Kocha- wicza 94 m. 12-a tel. 
nówka. Chor..>by ner- 142-30. 92-u 
!ńOWe . Piotrkowska 16 BILANSISTA potrze 
tel. 276-43. bny od zaraz na sta
Dr ŁOZA specjalista łe. Cech Rzemiosł 
chorób skórnych wło- Skórzanych. Piotrkow 
sów, Sienkiewicza 34, ska 79, 7970 
8 - 9 i 17 - 19. POTRZEBNA bardzo 
Dr BILI~SKI _:, cho zdolna bieliźniarka -
roby serca, wznowił specjalistka - koszu
przyjęcia 11 _ 14, Le le męskie. Kamienna 
gionów 3, tel. 202-69. '22, II piętro. 7972 

POMOCNICA do'tno
wa potrzebna. Naru
tówicza 47 m. 15. 

9132-G 

POTRZEBNA pomoc
nica domowa do dzie
cka. Kamienna 1 m. 
49. 9131-G 

LOKALE 

ZAGUBIONO książe
czkę Ubezp. Społecz

nej. Śliwińska Danie
la. Tuszyńska 125. 

. 7975 

:>:Afi.UJlIONO legity 
mację Zw. Zaw. Hele 
na Więckowska, Łódź, 
Legionów 5. 7973 

ZAMIENIĘ dwa poko WYNAGRODZENIE. 
je kuchnia i sklep na Zaginął tresowany 
pokój ' kuchnię. Of er- biało - czarny kot. -
ty pod „Zamiana" - Zgłosić Traugutta 7 
Piotrkowska 55 „Pra- m. 1. 7971 

sa". 9134-G ZAGUBIONO Iegity-
R0żNE mację Ubezpieczalni 

KATARYNIARZ z ka Społecznej. Lichowska 
tarynką zechce się Teresa, Przędzalniana 
zgłosić, Targowa 57 Nr 93. · 7969 

wym, mają r6wn:ierż m rnaJd.ame jak t:.lf4wd.oęik• 
~ spopUJJ.airyzoiwame S2Jtulk:iJ pływania. Pro
g\I'am ie.i imprezy p.rrewidui.ie ~ 
za;równo dla mężw;ym. jak i kobiet. M~ 
źni będą startowaili na d~e 100 :rnetirów, 
a kO'biety na 50 mtr. Sotylem dowolnym. Pod 
narz:wą „styl dowolny" rorrum.ie sie tutaj :ut
dy, nafba'l"<Wej od.ipo'W'.iiadiający ze.'WOdndłrowi 
styl, przy czym pod-czas biegu można je bę
dzie doiwolnie zmierriać. 

Ra.ecz jasna, organlrz.aitonz;y nde ~ 
tutaj :illości zgłosrzeń: każde z łóda.!kidl kM 
sportoiwycli może zgłosić do tej :i:m(prezy taką 
ilość drużyn, na jaką je tylk<> mać. Kaiżda z 
drnżyn może się składać z sześciu Z3.IWOdni
ków: czterech mę7.czyim i dlWU kobiet. Jed
nakże w wypadiku rui.emOOności ,zgłoozenia pel 
nej <kużyny, koła sportowe mają prawo zgła 
sczać zaiwodniików :ilndyw:idualn:ie. 

Ograniczenia istnieją tylko oo do tego, Ido 
może w tych miwodaoh brać udział. Otóż nie 
będą do n:icli dopusz:c:zeni ci zawodnicy, któ
rzy są zgłoszeni do Po~iego Związku Pły
wackiego i w latach 1947 - 1950 wyst;ępowa 
li w jakichkolwiek klubach. Ci natomiast za
wodnńcy, którzy wycofali slię z crtjmiego ży
cia sportowego przed rokiem 1947, mają pra-
wo startu. · 

OpraCQIW'anie wyników będzie ~ od'byWa}o 
w ten sposób, że suma punktów zdobytych 
przez kola sportowe poszczególnych =eszeń 
~7'e sl'llżyła iza podstawę przy klasyfiiko<wa 
ndu Zrizesrz.eń Sportowych, bioirących udział w 
tych zawodach. Koła Sportowe niatom:iast bę 
dą pol!1adto punktowane w ramach współza
wodnictwa. 

Zich„sznn'ia na.leży '01'7."Syłać za pośredni
ctwem maeierzyt>-t;)'""Oh Zrzeszeń Sportowych 
do 0'.kręgowei Rady Kultury FizyC11mej i 
Sportu przy ORZZ w nieipr.rekraczalnym ter
minie do dnia 15 lutego br. 
Niewątpliwie równie i w t.e; impreme we

:funie udiział imponiująca-i!lo.ść Kół S[po,rtowych 
i zawodników. 
1:11111111;m1u1:1 111 1n1n111111 1 111 11 111n1n1 1 111111111~111l'tn1n1lll11111tm1~1~1 11111'1n~11111111n1111n11111111~1 

Polacy w łł~emczech 
na mistrzostwaćh zimowych w Eckerloch 

Na zaproszenie Komitetu Sportowego Ni&
rnieckiej Republiki Demokratycznej, wyjecha
ła do Berlina polska delegacja sportowa na II 
zimowe mistrzostwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, organizowane w dniach od 
9 do 12 bm. w Eckerloch. 

W skład delegacji wchodzll: wicedyrektor 
GUK.F - Szemberg, kier. wydz. zagr. Z. G. 
ZMP - Dyn.er, z-ca kier. wydz. zagr. Z. G. 
ZMP - Cepulis, 2'-Ca sekretarza Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ -
Kopczewski i prezes Klubu Sprawozdawców 
i Publicystów Sportowych - red. Gołąbiew
ski. (Trybuna Ludu). • Zyczvmv sukcesóv1I. .• 

We wtorek ·wierz.o~" m wy;echał:.. do Mo
>h w:i- . na mistrzostwa świata w jeździe szyb
kiej na lodzie w konkurencji kobiet, polska 
ekipa reprezentacyjna w składzie: Głażewska 
i Sędzimir. Kierownikiem technicznym ekipy 
jest inż. Kalbarczyk, kierownikiem ogólnym 
- dyr. Blura Kadr GUKF - Gutowski. 

W mistrzostwach, które odbędą się w 
dniach 11 · 12 bm. wezmą udział repreze-:i
tan tki 7 pań~tw: Polski, CSR. Węgier, Szwe
cji, Norwegii, Finlandii i ZSRR .. 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSLU 
SKóRZANEGO 

zatrudni: 
l. INżYNIERóW MECHANIK6W z 

praktyką na kierownicze stanowi
ska, 

2. INSPEKTORóW • KSI"Ę:GOWYCH, 
lub ze znajomością branży skórzanej 

Zgłoszenia z życiorysem i kwalifika
cjami kierować należy do Działu Per
sonalnego CZPS, Łódź, ul. Piotrkow
ska 260. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 
Nr. 6 w Łodzi ul. Łąkowa 3-5 niniejszym 
ogłaszają 

przetarg nieograniczony 
świetlica. 9135-G 

ZAGl.l'ł'OMO 

7947 POTRZEBNI szewcy 
_,,K,,_u_p_n_

0 
__ _,,,S_p_rz_e_d_,.a-z.,.., na szyte .rob?ty . lu~su 

- . . sowe, Społdzielma im. 
KU~IĘ domek ?edno- K. Świerczewskiego 
rod~mny lub większy. w Łodzi ul. Jakuba 
og~od o~ocowy, wzgle 16. Zgłoszenia osobi
dnie duzy plac. Ofer- ste ul. Piotrkowska 
ty „Ogród" Piotrkow- 115 punkt obstalunko 
ska 55 „Prasa". 9125G wo - reperacyjny. ZAGUBIONO dowód 
ZAKUPIMY adapter 9136-G osobisty wydany w 
z płytami ewentual- EKSPEDIENTKA po- Hajnówce (w. Biały
nie ze wzmacniaczem trzebna. Piotrkowska stok). Skrzypek Li
(tel. 102-43). 7974 Nr 11, Galanteria. dia. Lubelska 12. 7978 

NAUKA Ila transport miału węglowego ze stacji Łódt
Chojny na teren Zakładów przy ul. Rzgow

NAJNOWSZYM syste I skiej Nr. 17a i ze stacji Łódź-Karolew na ul. 
mem kursy kroju, S'l:Y Łąkową Nr. 3-5 oraz na wywóz szlaki z te
crlia.. !Ilodelowania. Po renów Zakładu przy ul. Rzi;owskiej nr 17 a 1 
łudn1owa 20-60. ul. Łąkowej 3-5 na zsypisko ,,Nowe Sady". 
_______ 9_0_6_0~-g Przetarg odbędzie w PZPW Nr. 6 w Łodzi 

.ZAOFIAROWANIE PRACY POTRZEBNA 
9;:!:~ ~~~~~g~Ł~~ź.k~:~= 

POTRZEBNA pomoc 
nica domowa Jaracza 
65 I p. m. 6. Zgłaszać 
się od godz. 12-ej. 93u 

domowa. ;._eferencje tę wymeldowania, 
pożądane. Warunki zwolnienie z pracy. 
dobre. Gdańska 20, j Księżnik Zygmunt, -
m. 4. 7976 Rokicióska 13. 7977 

TA~CóW NOWOCZE przy ul. Łąkowej Nr. 3-5 w dniu 18 lutego 
SNYCH wyucza Szko 1950 roku o gcdz. 9-ej. Oferty zawierające wa 
la Tańców, Łódz, Ki- runki w szczególności ceny dniówki parokon
lińskiego 85, telefon nej i jednokonnej należy składać w Wydziale 

Ogólnym PZPW Nr. 6 w Łodzi ul. Łąkowa 
135-42, codzienie 15- 3-5 najpóźniej do dnia 18. II 1950 r. i.o godz;. 
21. 50-k 9-ej. 
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